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Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . 


Nowy prezydent--nowa polityka 


Znaczenie wtockowych wyborów w Sta- 
nach Zjednoczonych, które przyniosły 0l- 
brzymie zwycięstwo stronnietwu demokra- 
tycznemu i jego kandydatowi, Franklinowi 
Rooseveltowi, jest tego rodzaju, że nie da 
słę ograniczyć do lokałnych stosunków ame- 
Tykańskich. Należy się spodziewać, że wy- 
nk wyborów wywrze poważny wpływ na 
stosunek Ameryki do Europy, a ściślej mó- 
wiąc do tych zagadnień europejskich, któ- 
rych pomyślne rozwiązanie może nastąpić 
tylko na platformie ścisłej współpracy mię- 
dzy państwami europejskiemi a Stanami 
Zjednoczonemi. Stąd pochodzi to olbrzymie 
zainteresowanie, które towarzyszyło wybo- 
rom; tu także czerpią swe źródło nadzieje, 
związane z rezultatem wyborów. Dowodzi 
to, że zwycięstwo demokratów i zdecydo- 
wane już powołanie na stanowisko prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Franklina 
Roosevelta jest wydarzeniem o znaczeniu 
wszechświatowem. 

Jeżeli sam wynik wtorkowych wyborów 
nie był niespodzianką, to jednak rozmłary 
zwycięstwa demokratów przeszły wsżelkie 
oczekiwania. Z nieoficjalnych dotąd obli- 
czeń wynika, że Roosevelt w zgromadzeniu 
wyborczem ma zapewnionych 458 głosów, 
gdy za Hoorercm opowie się tylko 78 gło- 
sów. Jest to większość olbrzymia, ale, trze- 
ba zauważyć, że zdarza się to nie poraz 
pierwszy przy wyborach prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Ten sam Hoover, przeciwko 
któremu wypowiedziała się tak zdecydowa- 
nie opinją publiczna, zyskał przy poprze- 
dnich wyborach mniej więcej tyle głosów, 
co jego obecny szczęśliwy współzawodnik. 
Fakt ten nie jest pozbawiony większego 
znaczenia i rzuca ciekawe światło na sto- 
sunki į nastroje polityczne w Stanach Zje- 
dnoczonych. 

. © zwycięstwie Roosevelta zadecydowały 
nie różnice programów  partyj republikań- 
skiej i demokratycznej, bo te są minimalne 
i mało naogół dostępne dla europejczyków, 
przyzwyczajonych myśleć bardziej sprecy- 
zowanemi kategorjami politycznemi. Partja 
republikańska uchodzi wprawdzie za kon- 
serwatywną, ale jest to konserwatyzm spe- 
cyficznie amerykański i nie różni się wcale, 
zwłuszcza w stosumkach wewnętrznych, ad 
demos ratyzmu partji demokratycznej. Ró- 
Źmiea ta występuje jaśniej dopiero wtedy, 
gdy chodzi o politykę zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych. Doktryna Monroego: Ame- 
ryka dła amerykanów jest nadal bardzo po- 
pularna w obu wielkich odłamach społeczeń- 
stwa amerykańskiego, natomiast praktycz- 
na jej interpretacja w kołach demokratycz- 
nych jest nieco liberalniejsza. 

Przyczyną klęski Hoovera jest przede- 
wszystkiem przesilenie gospodarcze, które, 
wbrew jego hastom o ..prosperity", zniszezy- 
ło dotychczasowy  niesłychamy dobrobyt 
Ameryki Północnej. Dla przeciętnego. oby- 
watela jest rzeczą obojętną, czy i w jakim 
stopniu zawinił klęsce gospodarczej Hoover. 
Wystarczy przeświadczenie, że źle poczęło 
się dziać za jego rządów, aby powstało 
wręcz żywiołowe dążenie do zmiamy istnie- 
jących dotychczas stosunków partyjno-po- 
litycznych. Przy tym nastroju zmiany mu- 
szą być bardzo radykalne na wszystkich 


stanowiskach i we wszystkich dziedzinach, 
znajdujących się do tej pory w rękach stron- 
nictwa republikańskiego. 

Niewątpliwie na wynik wyborów wpły- 
nął także ten fakt, że Roosevelt i popiera- 
jący go obóz wypowiedział się przeciwko 
prohibicji. Hasło to obecnie ogromnie popu- 
larna w Stanach Zjednoczunych, bardzo 
zwiększyło jego szanse wyborcze. Bo doma- 
gamie się zniesienia prohibicji nie należy To- 
zumieć tyłko w tym sensie, że wszyscy Ame 
rykamie pragną pić bez przeszkód i utrud- 
nień, stworzonych przez ustawę prohibicy j- 
ną. Za zniesieniem prohibicji wypowiadają 
się także zdecydowani przeciwnicy alkoho- 
lu, którzy jednak widzą, że ustawa probi- 
bicyjna nie dała oczekiwanych wyników, 
lecz, przeciwnie, przyczyniła się do wytwo- 
rzenia, niesłychanej poprostu korupcji i spo- 
wodowała prawdziwą klęskę społeczną, nic- 
możliwą do usunięcia przy istnieniu ustawy 
prohibicyjnej. . Nie jest paradoksem  twier- 
dzenie, że w utrzymaniu prohibicji zaintere- 
sowani są najbardziej przemytnicy alkoholu 
i potajemni jego fabrykanci. 

Upadek populamości Hoovera i partji 
republikańskiej wzmagał automatycznie po- 
pulamość Roosevelta i popierającego go 
obozu. W miarę pogłobiającego się kryzysu 
przenosił się pumkt ciężkości sympatji poli- 
tycznych obywateli amerykańskich. jak wi- 
dzimy, nie bardzo przywiązanych do progra- 
mów partyjnych, ale niezmiernie wrażliwych 
na nowe hasła, rzucane. z sugestywną Siłą 
i przy zastosowamiu takiego aparatu propa- 
gandowego, o jakiem walki polityczne 
w BKuropie nie mają najmniejszego pojęcia. 
To musi działać na wyobraźnię i wzbudzać 
wiarę, która już wkrótce bardzo często oka- 
zuje się zawodną. Potem przychodzi rozcza- 
rowanie j odbywa się masowy exodus z je- 
dnego obozu do drugiego z wszelkiemi te- 
go konsekwencjami. 

Ze wskąząń konkretnych, rzucanych 
przez Roosevelta podczas kampauji wybor- 
czej, które można uważać za program pozy- 
tywny nowego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, należy przedewszystkiem podnieść 
jego stosunek do polityki celnej. W prze- 
ciwstawieniu do Hoovera, który bronił wy- 
sokich, taryf, Roosevelt wyraził się w tem 
sposób do specjalnego wysłannika. „Matina“, 
p. ILrausamne: „Będę domagał się stosowania 
takiej polityki celnej, któraby przywróciła 
handel międzynarodowy nie tylko z Amery- 
ką, lecz i ze wszystkiemi krajami świata”. 
A dalej dodał: „Nie mogę zrozumieć, aby 
z jedmej strony zapraszano inne kraje świa- 
ta do handlu z nami, a z drugiej wypowia- 
dano im wojnę ekonomiczną. Niema dla 
mnie wiele rodzajów pokoju, jest tylko je- 
den, a ten rozciąga się zarówno na stosumki 
ekonomiczne, jak i polityczne. Oto moja 
doktiyma*. Do tego tematu powrócił jeszcze 
raz Roosevelt w rozmowie z p. Lausanne, 
gdy zaznaczył, że polityka gospodarczą nie 
powinna się odbijać wyłącznie na stosun- 
kach handlowych ludów, ale także na ich 
stosunkach uczuciowych. . Dobry handel 
podtrzymuje dobrą przyjażń”. f 

Praktyczna realizacja tej doklryny no- 


wego prezydenta Stanów Zjednoczonych | wy firmie 


może mieć głębsze refleksy na ich politykę 
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Rektorowie w obronie autonomji uniwersyteckiej, 


Z rektoratu U. J. otrzymaliśmy poniższy 
komunikat: 

W dniach 6 i 7 bm. obradowała w War- 
szawie Konferencja rektorów Szkół Wyż- 
szych. Przedmiotem narad był nowy projekt 
ustawy o organizacji Szkół Wyższych. Kon- 
ferencja Rektorów podtrzymała jednomyśl- 
nie stanowisko, jakie zajęli rektorowie na 


Konferencji z Panem Ministrem w dniu 23 
września 1932 r., iż dla pomyślnej działal- 
ności i rozwoju Szkół Wyższych jest rzeczą 
konieczną utrzymanie autonomji nie tylko 
nauki i nauczania, ale także w zakresie wy- 
chowawczym i administracyjno-naukowym. 
Konferencja wręczyła Panu Ministrowi me» 
morjał w tej sprawie. 


CZ ZZA | 


Rozruchy komunistyczne w Genewie, 


Genewa, 10. 11. (PAT.). Manifestacja, zor- 
ganizowana w sali komunalnej przez Unję Na- 
rodową, celem postawienia w stan publicznego 
oskarżenia członków partji socjalistycznej ge- 
newskiej Nieole'a i Dickera spowodowała w 
mieście wielkie podniecenie. W pobliżu sali do- 
szło do starcia między tłumem a żandarmerją, 
które około godz. 9.30 wieczór przerodziło się 
w prawdziwe rozruchy, Kompanja rekrutów 
piechoty, wezwana dla poparcia  żandarmerji, 
została osaczona j częściowo rozbrojona przez 
tłum, który niszczył zdobytą broń. Wojsko cef- 
nęło się i widząc się otoczone pod grozą kamie. 
ni, rzucanych przez tłum, dało salwę z karabi 
nów maszynowych. Salwa odniosła skutek po- 
żądany, oczyszczając chwilowo pole, 

WOJSKO W POGOTOWIU. 


Berlin, (PAT.) Biuro Wolffa donosi: 

Nadchodzą następujące szczegóły: O godz. 
23-ej tłum zaczął jeszcze liczniej nadciągać 
wszystkiemi ulicami w stronę ratusza. Żamdar- 
merja i wojsko trzymają tłum w szachu. Poza- 
tem na różnych ulicach rozstawione są samocho 
dy ciężarowe z karabinami maszynowemi, go- 
towemi do strzału. Do godziny 24-ej przewie- 
ziono de szpitali 40 rannych wśród których 
kilku ciężko rannych. Pozatem odtransportowa: 
no do koszar 15 rannych żołnierzy. 

Genewa, 10. 11. (PAT.) W czasie wczoraj- 
szych zajść zostało zabitych 10 osób, a ran- 
nych 65. O godz. 1-ej w nocy zebrała Się rada 
ministrów, która postanowiła zmobilizować put- 
ki piechoty i bataliony Landwehry. Gmach Li- 
zi Narodów był strzeżony przez wojsko i po- 
licję. 

Szczegóły zajść. 

Genewa, 10 listopada, Grapa polityków pra- 
wicowych z ebozu Union Nationale zwołała 
wczoraj wieczór zgromadzenie amtysocjalistycz- 
ne. W odpowiedzi na to przywódcy socjalistów 
zorganizowali 

pochód demonstracyjny, 
do k órego przyłączyli się również komuniści. 


zagraniczną w stosunku do wielkich zaga- 
dnień europejskich. Przez uczyniony raz wy- 
łom należy pójść dalej w zrozumieniu tych 
zagadnień, a zrozumiawszy je, zainicjować 
taką politykę, któraby doprowadziła do usu- 
nięcia chociaż niektórych przyczyn przesile- 
nia gospodarczego i trwożliwych nastrojów 
w stosunkach politycznych. Kwestje: po- 
wszechnego rozbrojenia i długów wojennych 
otwierają szerokie pole dla współpracy mię- 
dzy prezydentem Rooseveltem a temi pań- 
stwami Europy, których polityka istotnie 
zmierzą do utrwalemia pokoju na całym 
świecie. A. D. 


R Z wic 


Wobec podnieconego nastroju mas i wobec grok 
by wybuchu poważnych rozruchów wezwała, po 
licja pomocy wojskowej. Gdy demonstranci z0- 
baczyli nadciągającą. kompanję piechoty z ka- 
rabinami maszynowemi, poczęli przeciw wez- 
waniu wojska protestować a poszczególne gru- 
py robotnicze rzuciły się na żołnierzy j ` 
poczęły ich rozbrajać, 
Podczas szamotania zostało kilku żołnierzy, ra- 
nionych. Dowódca kompanji wezwał demon- 
strantów do rozejścia się, a gdy to nie pomogło 
kazał ustawić karabin maszynowy. Podżegany 
przez komunistów tłum począł w dalszym cią- 
gu nacierać na wojsko, które zmuszone zostało 
do zrobienia użytku z broni palnej. Po pierw- 
szej salwie j szeregu strzałów z karabinu ma- 
szynowego 
rozbiegł się tłum, 

pozostawiając na placu wielką ilość zabitych 
i rannych. : 

Szkoła wojskowa w Lozannie wysłała do 
Genewy 600 żołnierzy celem wzmocnienia gar- 
nizonu lokalnego. Związki robotnicze zapowiae 
dają proklamację strajku generalnego. 


Burzliwe echo w Lozannie. 


Genewa, 10 listopada. Ubiegłej nocy doszła 
również w Lozannie do rozruchów. Po nadejściu 
wiadomości o wypadkach genewskich komuni. 
sta Jeanneret-Minkine wygłosił na ulicy podbn- 
rzającą mowę. Tłumy robotników usiłowały u: 
tworzyć pochód demonstracyjny, który jednak 
po krótszem starciu z policją został rozprószo- 
ny. Rada stanu kantonu Waadt zarządziła ostre 
pogotowie wojskowe. Wydany został również 
zakaz odbywania zgromadzeń i pochodów na 
ulicach miast. 


| Po krwawej nocy w Lozannie, 


Genewa, 10 listopada. W związku z wczoraj 
szemi rozruchamł aresztowano dziś przywódcę 
socjalistów Leona Nicole'go. Przywódcy komu- 
mistów, Lebel i Tronchet, którzy również mają 
być aresztowani, ukryli się i nie zostali dotąd 
ujęci. W mieście, które już w r. 1927 przeży- 
wało podobne rozruchy, panuje nastrój podnie- 
cony. Związek zawodowy zwołał na dziś wie- 
czór posiedzenie, na którem zapadnie decyzja 
co do ogłoszenia strajku generalnego. Polioja 
zakazała sprzedaży ulicznej dziennika socjali- 
etycznego „Travail“. Sprzedaż w kioskach jest 
natomiast dozwolona. Elementy wywrotowe 
rozrzucają w mieście ułotki, wzywające do wy 
kroczeń przeciw władzy i bezpieczeństwu pu- 
plicznemu. Pod koszarami wojskowemi zbierają 
się tłumy ludności, demonstrującej przeciw woj 
sku. Także ulice zalegają tłumy podnieconych 
robotników. 


Ma konkursie, gdzie byly olki, Niemki, Szwedki 
JKiss Europie w nagrode dano „Antonetki” 


A. ROTHE, 


pierniczki nadziewane światowej 


sławy do nabycia 


Kraków, Sławkowska Nr. 20. 


0 czem piszą innić. 


Złudzenia żydów. 


Z „Naszego Przeglądu“ dowiadujemy 
się, że koło żydowskie wniosło do rzadu 
mtempelację w sprawie „numesus clausus” 
na uniwersytetach, 

„Od szeregu lat — czytamy w rej inter- 
pelacji — stosują dzickani zwłaszcza na 


wydziałach medycznych uniwersytetów į na 


wyższych szkołach technicznych, va far- 
macji i akademji weterynaryjnej ogranicz 
nia przy przyjmowaniu studentów -— %y- 
dów, czyli t. zw. numcrus clausus Zgóry 
zostaje ustalona cyfra globalna Żydów 
przyjąć się mających na rok pierwszy ča- 
nego wydziału, Na Komisji Oświatowej Sef- 
mu w ubiegłej sesji wniosek Klubu Naro- 


dowego o ustawowe wprowadzenie numo- 


rus clausus w stosunku do studentów 
Żydów został odrzucony jako sprzeczny z 
przepisami Konstytucji i postanowieniami 
traktatu mniejszościowego. 


Reprezentant Kola Żydowskiego pod- 


niósł w dyskusji, że odrzucenie tego wisioskn 
nie załatwia sprawy faktycznych ograni- 


czeń młodzieży żydowskiej, przyczem od- 


powiedziano ze strony Ministerstwa W. R. 
10.P., że przyjmowanie studentów leży w 
wyłącznym zakresie wladz uniwersyteckich 
1 że Ministerstwo niema żadnej w tym kie 
runku ingerencji. 

Ta niczem niekontrolowana działalność 
dziekanów prowadzi do jaskrawego po- 
krzywdzenia młodzieży żydowskiej i do zu- 


pełnej dowolności. O przyjęciu nie mogą 


decydować kryterja polityczne, narodowoś: 

ciowe czy wyznaniowe”, 

Więe żydzi naprawdę sądzą, że polski 
naród pozwoli na zażydzenic wyższych 
uczelni i na zażydzenie polskiej inteligen- 
cji?... Ludza się! 

Faworyzowanie sanacyjnego związku 
nauczycielskiego. 


„Kurjer Lwowski* donosi o szczególnem 
aniu sanacyjnego „Zw. Nanczy- 
cielstwa Polskiego“. 

„Lwowska Rada Szkolna Powiatowa 
przeniosła wypłatę poborów nauczycielskich 
ze swego biura do lokalu lwowskiego „Og- 
niska nauczycielskiego”. 

Zarządzenie to wywołało u nauczyciel- 
stwa pozazwiązkowego rozgoryczenie a nie- 
zadowolenie nawet u pewnej części związ- 
kowców, którzy zostali wpisani w poczet 
członków Związku, bez wyraźnego z ich 
strony zgłoszenia. 

W czasie wypłaty poborów odbywa się 
werbowanie nowych członków. Słabsi du- 
them, szczególnie młodsi nauczyciele sa 
przekonani, że ,;Ognisko* jest niezawodnie 
półurzędową ekspozyturą R. S. P., skoro 
w lokalu „Ogmiska” odbywa się urzędowa 
czynność wypłaty poborów. Lecz „Ognisko“ 
pdha o interesy nauczycielstwa”, jak cały 
Związek, to też nałożyło daninę za użycie 
lokalu po 30 gr. od osoby, co przy 300 
przeszło sił nauczycielskich przedstawia 
przeszło 90 zł. miesięcznie a więc ponad 
1.000 zł. rocznie!“ 

Nie jest to jedyny objaw tych faworów. 
Do „Rady Oświecenia“ powołamo tylko je- 
dmego (1) przedstawiciela Chrześc. Narod. 
Stow. Nauczycieli, ale za to czterech (I) re- 
prezentantów „Związku N. P.*... Albowiem 
żyjemy w olkresie „bezpartyjności". 


Irzykowski przeciw Boyawl-Zeleńskiemu 


P. Irzykowski odpowiada p. Boyowi-Że- 
leńskiemu w socjalistycznym „Robotniku'*... 
P. Irzykowski oczywiście jest całą duszą za 
„regułacją urodzeń“ i zapewnia p. Boya: 

„czcimy (1), pochwalamy i praktykujemy re- 

gulację urodzeń"; 
jednego tylko p. 1. nie może znieść, — te- 
go, że p. Boy robi się ..męczennikiem fry- 
wolności“ i autoreklamiarzem.... „Problem 
Boya“, o którym pisał p. Niedziałtkowski 
w „Robotniku”, jest zdaniem Irzykowskiego 

„problemem nagminnej wielbiączki, która 

osobę p. Boya otacza, stoi więc na równi z 

zagadnieniem popularności Mniszkówny lun 

Zarzyckiej jako pisarki — również Judo 

wej”. 

Dalej zarzuca Irzykowski Boyowi-Żeleń- 
skiemu. że chce „szantażować“ polską de- 
wicę (P. P. 8.). Albowiem 
„siebie, swoją calą pisaniuę. swoje flirty, 
swoje wywąchiwania :;zapaszku kobiecego” 
w życiorysach sławnych ludzi i t. d. iden- 
tyfikuje ze sprawą Poradni Świadomego Ma 
cierzyństwa i ze sprawa całego frontu anty- 
klerykalnego i postępowego. Boy ma być 
sacrosanctus, kto jego atakuje za wyczyny 
w dziedzinie innej, ten popełnia świętokradz 
two!” 

WV tych i podobnych wystąpieniach ..le- 
wicyć literackiej widzimy zdrowy: objaw 
strącamia „Boya-Mędrea* z piedestału, na 
który go właśnie lewica wywindowała... 


„GŁOS NARODU“ z d, fi-go Listopada 1982 


W sprawie wychowania 


H. Pan Minister chcac udowodnić swa teze 
że profesorzy nie nadają się na v ychowawców 
mlodzieży, powiada, że „nie są w stanie podo- 
lać zadaniom wychowawczym”, no i między 
lmjami że dotąd tym zadaniom nie podolafi. 

Żałować trzeba, że Pan Minister rowiąe ta- 
ki ciężki zarzut profesorom wszystkich. polskich 
uniwersytetów. nje był łaskaw podać dowodów 
pozytywnych na swe twierdzenie. Trudno zaś 
odpowiadać na czyje zarzuty, gdy się nie wie 
na jakich podstawach się opierają? W takich 
razach najlepiej się chyba trzymać zasady: 
gratis asseritur, gratis negatur. Na jeden tylka 
fakt zwrócę uwagę, który zdaje się świadczyć 
dowodnie. że wychowanie profesorów zaszeże- 
piło jednak w sercach mlodzieży uniwersytec- 
kiej miłość ojczyzny i państwa. Faktem tym. 
to dobrowolne oddanie życia przez liczne za- 
stepy uniwersyteckiej młodzieży w walce z 
wrogiem, który stał już pod Warszawą i zagra- 
Żał życiu państwowemu Polski. Ta bohaterska 
fmierć unodzieży uniwersyteckiej, to — za 
pewne kwiat i owoc nasion miłości ojczyzny 
i państwa rzuconych hojnie ręką profesorów 
umiwersyteckich w serca tej młodzieży, 

4) Mógłby kto powiedzieć, żę nie jest do- 
brym obywatclem państwa, kto nie idzie rzą- 
dowi zowsze na rękę, kto jego rozporządzenia 
lulj projekty, także i szkolne publicznie kryty- 
kuje i przyznaje nieraz racją opozycji rządo- 
wej. A właśnie większości profesorów uniwer- 
sytełów to grzechy trzeba wypomnieć. Tem 
więcej krytyka rządu jest niewłaściwą, że pro- 
fesorzy są urzędnikami państwowemi, których 
najwyższym przełożonym jest Minister Oświaty, 
więc krytyka jego rozporządzeń czy projcktów 
jest im miedozwolona. Jakże tedy Minister Oś. 
może powierzyć wychowanie młodzieży aka- 
demickiej takim nieprawomyślnym duchom? 

Nie będę długo rozwodził się nad tem, b» 
już wróble na dachu o tem ćwierkają, że należy 
rozróżnić między rządem œ państwem i że opo- 
zycja przeciw rządowi nie jest eo ipso antypań- 


stwowym aktem, przeciwnie może być w wielu 


razach dowodem i wyrazem troski o dobro pań 


stwa, Gdyby było inaczej, opozycje antyrząde- 
we wszystkich parlamentów na świecie, tem sa- 
mem byłyby amtypaństwowemi, 


godnemi sta- 
nowczego potępienia. Wiadomo, że tak nie jest. 
Gdyby rządy w obiorze dróg wiodących do 
dobra państwa, nigdy się nia myliły, albo zaw- 


sze sprawiedliwości względem obywatcli prze” 


strzegały, nie byłoby wolno stawać w opozycji. 
do rządu. Ale gdy rządy się mylą, gdy często 
świadomie łamią konstytucję gdy szafują gro- 


szem publicznym lub przywilejami nie dla do- 
bra państwa ale dla. dobra prywatnych osób, 
lub partyj sobie przychylnych, gdy gnębią su- 


mienia obywateli ustawami naruszającemi ich 
uczucie religijne, gdy prowadzą destzukcyjną 


robotę względem obywateli innych narodowo- 


ści jak np. w Niemczech, gdy deprawują sądy, 
DO A WEZRWNNNNON—" -ARIRÓRD 


Irzykowski wprawdzie przypomina, że Boy- 
Żeleński był omgiś „wWubieńcem redakcji 
Czasu". Wtedy jednak p. Boy-Żeleński 
uprawiał załedwie „flirt z Melpomena“, Sla- 
wa zaczęła się dopiero wtedy, kiedy z ła- 
mów lewicowo-sanacyjnego „Kunjera Poram 
nego“ zaczął „błogosławić* „małżeństwa 
wolnej miłości, i opisywać swoje „„paster- 
skie“ wizytacje po Obrzydłówkach itp. Wte- 
dy to, oszołomiony oparami pochwał i ka- 
dzideł pochwalnych.. zaczął podpisywać Się 
„Boy-Mędrzec", a lewica literacka zaczęła 
go traktować naprawde jak „mędrca”... WY 
stąpienia pp. Millera i Irzykowskiego dowo- 
dzą, że najbliżsi dotąd p. Boyowi ludzie za- 
czymają się od niego odwracać, że p. Boy 
przestał być dla nich „Mędrcem”*, a zaczy- 
na być handełesem literackim i rekJamia- 
tzem! 

„Osobliwy Krakowianin w profesorskim 

„Zrębie”. 

„Gazeta Polska wysławia pod niebiosa 
sanacyjną organizację profesorów „Arab“... 
Slawi uaprzód jej firmę: jest ona — pisze — 
„twarda i mocna"... Sławi dalej „prace“ 
Zrębu. Bo ..Zrąb* znalazł radę“ na bolącz- 
ki'w szkolnictwie. Powiedział ten „Zrąb”: 

„Niech powstaną rodzicielskie zespoły 
oparte na podstawie rzetelnego zaufania do 
wytycznych wychowania państwowego. 

Niech rodzice również usiądą na ławie szkoł 

nej, niech dowiedzą się, jak cenną może 

być ich współpraca ze szkołą w wycho- 
waniu tych dzieci”, 

Slawi zwłaszcza „glos z prowincji. z zic- 
mi krakowskiej”, który rzekł na zjeździe 
„Zrębu* wielkie słowa: chwila jest „osobli- 
wa „AB 

Jeśli tylko tyle miała do powiedzenia 
„Gazeta Polska“ o tej „wielkiej“ orgamiza- 
cji. to trochę zamało. Zwłaszcza, jeśli SiĘ 
mówi o chwili „osobliwej”.. Swoją drogą 
wart obr wiedzieć, eo to za Krakowianin 
tak „u oko“ i „wzniośle* określił obecną 
chwilę... Osobliwy ten Krakowianin! 


młodzieży akademickiej, 


szkolnictwo, gdy represjami prasowcmi, więzie 
niem ograniczają dozwoloną. wolność obywatel- 
ską, wtedy nietylko mogą tak jednostki jak i 
ciała zbiorowe przejść do opozycji antvrządo- 
wej. ale ewentualnie powinny. Wtedy nietylko 
nie są antypuńtstwowemi ale działają dia. dobra 
państwa i w jego obronie, Prawda, nie zawsze 
destruktywna działalność rządu jest tak wi- 
deczną, jak w wymienionych wypadkach, Jla- 
tego też opozycji antyrządowej nie powinno 
się uprawiać lekkomyślnie, ale po głchskiej 
rozwadze i dopiero po glębokiem przekomaniu 
w sumieniu. że działalność rządn jest dla pań- 
stwa szkodliwą. 

A czv urzędnik może uprawiać spozy: 
przeciw rządowi? Urzędnik winien obowiązki 
swexo urzedu i godziwe rozporządzenia: swych 
władz spełniać sumiennie, ale poza "tem jest 
wolnym obywatelem, jak każdy inny sałonek 
danego państwa, któremu tak samo, jak nieu- 
rzędnikowi dobro państwa winno leżeć na sor- 
cu, więc klody widzi, po dobrej rozwadze, że 
rzad działa na szkodę państwa ma priwo, ewen 
tualnie nawe obowiązek, wystąpić, 7 objek- 
tywną, rzeczową krytyką rządu, choćby niu 
wystąpić z krytyką działalności swogs najwyże 
szego przełożonego. Urzędnik jest wzędnikiom 
państwa a nie rządu, nio od rządu, sle od pań- 
stwa pobiera wynagrodzenie za swą prace 
wiec i z tego względu więcej ma dbać o dobro 
państwa, niż o spokój i dobro rządn. 

5) Pun minister Jędrzejewicz nie puwiedzia 
niestety jak sobie wyobraża przevrowau 
swego planu wychowawczego z pominięciem 
profesorów? Czy przez zaufanę, osoby Z 
grona profesorskiego, czy przez dobór odpo- 
wiednich sił profesorskich, cay. przez Ściełą 
kontrolę nad wychowawczem oddziaływ 
dzisiejszych profesorów, czy w jaki inny jesz- 
cze sposób? 


ję 


Żaden z tych domniemanych. sposobów RA" 


i Echa dymisji ministra 


Bukareszt, w listopadzie. 


Dymisja mif. Zaleskiego i mianowanie płk. 
Becka wzbudziło wielkie zainteresowanie 1 
liczne komentarze w rumuńskich kołach poii- 
tycznych. W Kolach tych przępała zdanie, że 
Zaleski podat się do dymisji nie dla porato- 
wania zdrowia czy odpoczynku. Większ ść pr 
sy łmrkareszteńskiej sądzi, że rumuńskie mini- 
sterstwo spraw zagranioznych już od dłuższe- 
go czasu miało wrażenie, że pomiędzy min. Za- 


leskim a marsz. Piłsudskim powstały już da- |5Y rumuńskiej, mi 


wno różnice zapatrywań co do metod polskiej 
polityki zagranicznej. W związku z tem mówi 
się tu, że minister spraw zagranicznyśch Zaleski, 
który zapośredniczył rokowania pomiędzy Ru- 
munją a ZSSR. wyrażał Swe niezadowolenie 
z powodu wystąpień wicemin. Becka w Buka- 
reszcje, Win. Zaleski był zdecydowanym zwo- 
Jemnikiem sojuszu z Francja i Rumunja. Sn- 
jusz z temi państwami był dla niego podstawa 
polskiej polityki zagranicznej. i 
rumuńskich, marsz.. Piłsudski jednakże nie po- 
dzielał jego zdania. Wzrost sił nacjonalistycz- 
nych w Niemczech i niemożliwość uzyskania 
gwarancyj zachodnich granie Polski inspiro- 
wały pono marsz. Piłsudskiego w tym kierun- 
ku. aby poddać rewizji podstawy polskiej poli- 
tyki zagranicznej. Polityka ta doprowadziła do 
podpisania  polsko-sowieckiego paktu o nie- 
agresji, jaki Sowicty proponowały Polsce już 


ść praj podczas gdy Záles 


Według pism | widzenia. 


ma ZA D. 


prowadziłby do celu. Zaufane osoby z poza 
grona profesorskiego nie 'talałyby dość miru i 
powagi u młodzieży śkiłłemiekiej, by mogły 
mieć u nich posłuch, Wymienić wszystkich dzi- 
siejszych profesorów na innych, powolnych we 
wszystkiem rządowi, nie jest rzeczą tak'łatwą 
wobee pewnych dotąd praw, które bronią -Bro- 
fesorów umiwersyteckich. Ale choćby Minister 
zmógł tę trudność z nadludzką silą i z obef- 
ściem praw, to przecież spotkać się może £ 
tem niebezpieczeństwem, że pozicm nauki yni- 
wersytekiej obniży do minimum Prawda, że 
zawsze znajdzie się dość kandynasów na ka- 
tedry uniwersyteckie, którzy czełobitnością. dla 
każdego rządu przewyższa mameluków, ale czy 
to beda ludzie nauki? Prawdziwa nauka zwy- 
czajnie tak jak prawdziwa miłość nie jest sprze 
dajną. Uniwersytety polskie z takimi „uczony- 
mi”? staną się pośmiewiskiem narodów: A- 4 
wielka twórcza nauka jest sv praktycznem: za- 
stosowaniu swych odkryć i Ha państwa wiołce 
użyteczną. wyschnie przez nominacje pseudo- 
uczonych profesorów. i dla państwa źródło 
ożywcze dobrobytu, sprnwnośća obronnej -pried 
nieprzyjaciółmi itp. Ale może ścieła kontroła 
nad wychowawczem oddziaływaniem < profeso- 


miał |rów uniwersyteckich uezyni młodzież . czującą 


rządowo? Ścisja rządowa: Kontrola nad tem, ca 
profesor mówi z katedry skrępuje wolność na- 
uki i nauczania wbrew temu, co Minister pore- 
czał uniwersytetom w wywiadzie „Iskry, wy- 
tworzy brzydkie deninejacje profesorów | mło- 
dzieży, rozbije ciało profesorskie i młodzież na 


t | partje polityczne, które iwiemożliwią i profeso- 
izenie |rom i słuchaczom spokojne i owocne oddanie sig 


pracy naukowej, Wprowadzi na Uniwersytet 


poza grożny dla jego życia zamęt. niepokój, wrzenie, 


wyładowniące się ezęstemi bójkami między stu- 
dentami a zakulisowemi intrygami miedzy pra- 


aniem (fesorami, co wszystko, nie leży chyba w pla- 


nie reformatorskim Pana Ministra. Więc ca- 
veant -consules, ne quid de'rinonti respublica 
X Dr. M. S. 


b ea 
Zaleskiego w Rumunii 
| j [ 
ska — że ze strony Warszawy nic można na- 
dal spodziewać się tak gorących uczuć wobec 
Rumunji, jak w. latach poprzednich. 
„Adovemi* pisze. że pulkowńik Beck wpraw 
dzie tak, jak min. Zaleski, uwśża adotychcząe 
| soy system s-fuśzniczy za bardzo” winy. "ale 
ole i ki byt politykiem umiarko- 
wanym. pułkownik Peck Jes! ża polityka Wg 
aiezną i niezależną. Z uwagi na nową politykę 
niemiecką, pułkownik Deck pono, zdaniem praz 
at, dojsć do przekonania że 
wojskowe poparcie ze strony Trancji. przy 
ewentualnym konflikcie polsko-niomibekin, nie 
jest zapewnione i że dlatego Polska musi za- 
hezpieczyć sobie swą granieę wschodnią przez 
porozumienie się z Rosją, aby miała”możnaść 
skoucentrowania wszystkich swych sM ohran- 
nych nad granicą niemiecka. Przyszła polityka 
zagraniczna Polski, zdaniem prasy mimuńskiej, 
prowadzona ma być pód tym” właśnie katen 
Cała prasa rumuńska podkreśla, 
przytem znaczenie mianowania polskiego po- 
sła w Bukareszcie hr. Szembeka na stanowisko 
wiceministra spraw zagranicznych. Gi 


Franklin Dolano Roosevelt. 


Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych poź 


w r. 1928. Propozycja sowiecka wzięta została | „a; z rodziny holenderskiej. Jest. dalekim 


pod uwagę dopiero w ostatnim czasie. Ponie- 
waż ostatnio min. Zaleski przebywał przewa- 
żnie zagranica, jako przedstawiciel. -Polskt 
w Genewie i Paryżu, politykę zagraniczną pro- 
wadzono bez niego. Według tych nowych dy- 
raktyw, zdamiem prasy  rumuiskiej, Palka 
przedsięwzięła pewne kroki w Paryżu i Buka- 
reszcie, które nie szły po linji polityki min. 
Zaleskiego; musiał on wykonywać pewne D0- 
stanowienia powzięte bez niego. W. ostatnim 
roku różnice zdań potęgowały sia i doszło do 
tego, że Polska interwenjowała w Bukareszcie 
w tym sensie, że zastrzegła sobie wolną rękę 
w swoj polityce wohec Rosji i że przystąpi do 
ratyfikacji paktu z ZSSR.. nie ezekająo na. za- 
warcie takiegoż paktu pomiędzy Rumunią a 
Rosją sowiecką. 

Min. Zaleski podobno uważał ten Krok za 
nieodpowiedni, ponieważ budził wrażenie, ja- 
koby osłabione zostały stosunki pomiędzy P>l- 
ska a Rumunja. Ta różnica zdań — jak infor- 
muje prasa rumuńska — była bezpośrednią 
przyczyną dymisji ministra Zaleskiego, 

Jeśli chodzi o politykę noweg» ministra 
Becka, prasa rumuńska podkreśła, że pułk. 
Beck jest mężem zaufania marsz. Piłeudskie- 
go i że zatem prowadzić będzie. politykę, mart- 
szałka i według jego wskazówek, Niektóre pl- 
sma podkreślają. że metody, jakie prawdopo- 


dobnie będą stosowane, nie będą różmić się| WYSUNĄ 


wiele od metod wojskowych. W Bukareszcie 
panuje wrażenie =- tak pisze prasa rumuú- 


krawnym byłego prezydenta Stanów. Teodora 
Roasevelta. który jednak należał do partii re- 
publikańskiej. 

Vranklin D. Roosevelt urodził się w roku 
15882. Po ukończeniu szkoły średniej studjował 
prawo na uniwersytetach Harwarda i Coluniila 
w Nowym Jorku. Ukończywszy studja, poświę 
cit się zawodowi adwokackiemu. Polityka za- 
jął się wcześnie. W r. 1907 wybrany zostal do 
senatu stam Nowy Jork, a w r. 1918 miano- 
wany został podsekretarzem stanu w iuwzędzio 
marynarki. Na tem stanowisku zastała go 
wojna światowa. 

Roosevelt byt zwolennikiem wystąpienia 
Stanów po stronio koalicji i w tym duchu 
wpływał na Wilsona. 

Podczas wojny Roosevelt był inspektorem 
floty amerykańskiej, operującej na wodach 
europejskich. Wykazał wielką energja i sprę- 
żystość. Dzięki niemu flota amerykattst:u go- 
stała zreorgamizowana i pomnożona tun. %9 
zaważyła na szalach wojny. Po zawieszeniu 
broni przeprowadzał demobilizację wojsk ame- 
rykańskich. 

W r. 1928 Roosevelt powołany został na 
urząd gubernatora Stanów. Stopniowo zdobył 
sobie w partji demokratycznej wielką popular- 
ność. W roku ubiegłym demokraci pas'anowili 
6 jego kandydaturę. 
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Ma ziemiach Stzeczplitej 
Dzień ubogich. 


W dniu 4go grudnia na zarządzenie ks. Pry 
masa Hlonda, odbędzie się na terenie diecezji 
gnieźnieńskiej i poznańskiej akcja. charytatyw- 
na pod hasłem „Dzień ubogich”, W tej sprawie 
wydał ks. kardynał Prymas August Hlond ode- 
zwę, w której poleca Księżom Proboszczom u- 
wagę nad akcją niesienia pomocy dla ubogich. 
Święto miłosierdzia należy rozpocząć mszą. Św., 
komunją św. i kazaniem o miłosierdziu chrze- 
ścijańskiem. W ciągu zaś dnia dobrze będzie 
urządzić akademję mającą na cełu ożywienie 
katolickiego ruchu dobroczynnego. 


0 opiekę nad bibljotekami polskiemi 

Rada Związku Bibljotekarzy Polskich wy- 
dała obecnie odezwę, w której zwraca się ło 
polskich ciał ustawodawczych, do Rządu, do 
urzędów wojewódzkich i starościńskich, do sa- 
morządów miejskich i wiejskich i wogóle do 
opinji publicznej w Polsce — z gorącym ape- 
lem o roztoczenie opieki nad bibljotekami pol- 
skiemi i o podtrzymanie ich egzystencji w myśl 
rozlegającego się dziś coraz głośniej hasła, iż 
w dobie oszczędzania nie należy oszczędzać na 
nauce i oświacie. 

Bodżcem do wydania tej odezwy był trzeci 
Zjazd Bibljotekarzy Polskich odbyty w czerw 
cu b. r. w Wilnie, który stwierdził, na podsta- 
wie referatów i opinij pracowników wszystkich 
kategoryj bibljotek polskich, iż stan i byt tych 
instytucyj znajduje się dzisiaj w położeniu, 
grauiczącem z upadkiem. 


Z powiatu Niskiego piszą nam: 


kowice (powiat Turmobrzeg) wielką 
trzech posłów, a mianowicie Pers, Dobrzański 
i dr. Duch. Po sumie zgromadzono ludzj na 
podwórzu szkolnem, lecz jakież było zdziwie- 
nie uczestników wiecu, gdy naraz zobaczyli, 
że ich naokoło otoczyła policja w pokaźnej 
liczbie. Za to znów można było łatwo zgadnąć, 


omylono się, bo skoro pierwszy wystąpił po- 
seł Pers, wynosił pod niebiosa rządy sanacji. 
twierdząc, że dopiero ona wydobyła kaj 
z toni, w którą go wtrąciły rządy przedmojo- 
we. Ciekawszym w swem sprawozdaniu oka. 


wodził, jak to sanacja pragnie pracować Ma 


trudności opozycja, która w swej nienawiści 
do marsz. Piłsudskiego j jego rządu tak daleka 


sobie wrogich ludzi, którzy niedawno domagali 
się zastrzelenia Korfantego» i Witosa. 

By ulżyć ludowi w jego dzisiaj ciężkiej sy- 
tuacji, twierdził p. poseł. rząd nie wahał się 
cbciąć urzędnikom 25% ich pensyj, a nawet 
djety poselskie obniżył o 500 złotych, lecz tru- 
dno znów odnośnie d> djet poselskich pójść 


posażenie, by się nie dali .„przekupić ziemia- 


że przed nimi stają poslowie z B. B. — i nie, 
szyi. I pp. posłowie nie wracali owym 


zał się pos, Dobrzański, który szeroko się roz- | 
|któremi ludzie chodzą i jeżiżą, nie było ; aie |ropolskie: „Niech będzie 
dobra Polski. lecz niestety stawia jej wielkie | 


się posunęła, iż połączyła w sobie najbardziej, 


dalej, bo posłowie muszą. mieć odpowiednie u-| 


Fundacja Połulicka a uniwersytet 

lubelski, 

W związku z nieścisłemi wiadomościami 
prasowemi o Fundacji p. Potulickiej dła uni- 
wersytetu lubelskiego ks. rektor Kruszyński 
wydał następujące wyjaśnienie: 


„Fundacja Potulicka składa się z kilku fol- 
warków wydzierżawionych i z lasu. Poza tą 
gospodarką, pozostawioną w zupełnym porząd- 


ku przez ś. p. Fundatorkę, Fundacja nie posia- 
da żadnych funduszów. ani przedsiębiorstw do- 
chodowych. $. p. Fundatorka pozostawiła zna- 
czne legaty na instytucje w Poznańskiem i dla 
osób prywatnych. Ponieważ nie pozostało p? 


jej śmierci zgoła ani grosza gotówki, ale ow- 
szem zobowiązania w postaci długu bieżącego 


i legaty, Fundacja wobec kryzysu rolnego i bra 
ku dochodowości z majątku, znajduje się sama 
w położeniu dość ciężkiem. Jak nikłe daje wy- 
niki w dobie obecnej gospodarka w majątkach 
rolnych zarówno jak i leśnych, nie potrzebuję 
dowodzić. Uniwersytet przeto Lubelski, pomi 
mo usilnych starań zarządu Fundacji Potulie- 
ckiej, nie spodziewa się w ciągu kilku lat naj 
bliższych zgoła żadnych zysków z Fundacji”. 


Zawieszenie wykładów na uniwersytecie 


warszawskim, 
W związku z zajściami. jakie miały miejsce 
w sali wydziału prawa w Muzeum przemysłu i 
rolnictwa, rektor uniwersytetu warszawskiego 
zawiesił wykłady i ćwiczenia w dniach 10 i 12 
bm., przestrzegając równocześnie całą mło- 
dzież uniwersytecką przed konsekwencjami po- 
wtórzenia się podobnych zajść. 


Młodzież przeciw prasie kryminalnej. 

Na zjeździe delegatów wydziału kół praw- 
niczych w Warszawie powzięto następującą u- 
chwałę: „Polska młodzież prawnicza widząc roz 
kładową i szkodłiwą działalność prasy krymi- 
nalnej oraz demoralizujący wpływ tego czynni- 
ka na młodzież, szczególnie robotniczą i wiej- 
ską. zwraca uwagę Odpowiednich władz. by w 
zrozumiałym interesie Narodu i Państwa, zna- 
lazły dość sił i energii celem położenia kresu 
tolerowanej zamaskowanej propagandzie prze- 
stępczości”, 


Amnestja dla woiskowych. 
Warszawskie pisma poranne donoszą, że 
w najbliżzym czasie ma być wydana ustawa 
amnestyjna dla przestępstw wojskowych. — 
Amnestja ta ogłoszona zostanie w związku 
z wprowadzeniem od dnia 1 stycznia 1938 r. 
nowego kodeksu karnego wojskowego. Amne- 
stja ta w pierwszym rzedzie objąć ma przestęp- 
stwa uchylania się od obowiązku służby woj- 
skowej. 


py" 

DEMONSTRACJE w POZNANIU. We śro- 
dę późnym wieczorem — jak podaje PAT. — 
przyszło w pobliżu u). Wrocławskiej do demon- 
stracyj antyżydowskich. urządzonych przez 
młodzież rozwiązanego O. W. P. Zajścia przy- 
brały poważne rozmiary, gdyż w czasie awan- 
tury doszło do strzelaniny. Dwie osoby zostały 
zranione, 7 osób aresztowano. Poranne pisma 
poznańskie „Kurjer Poznański” i „A. B. ©” 
uległy konfiskacie za podanie opisy zajść. 

POSZUKIWANIA SZCZĘŚLIWEJ SŁUŻĄ- 
CEJ. Służąca Katarzyna Bielińska we Lwowie, 
która wygrała 40.000 dolarów, znikła bez śla- 
du. Ostatnio służyła u rzeźnika Rubinsteina i 
w tem miejscu ślad ginie, Zachodzi padejrzenie, 
że Pielińska sprzedała  dolarówkę. Brat jej 
wraz z policją prowadzi gorliwe poszukiwania 
siostry. Dotychczas w Banku Polskim nikt się 
nie zgłosił z dolarówką nr. 175311. 


nom i kapitalistom* (!). 
Wspomniał też jeszcze wymieniony mówca, 
że kiedy był na wiecu ludowym, tam mu mó- 


wicach każdemu, kto chciał o coś posia zapy- 
tać, bo skoro tylko usta otworzył, w tej chwili 


oho, albo się wynosić"! 

Spieszno było pp. posłom, bo skóro dr. 
Duch powiedział coś niecoś. c» porabiał w Ko- 
misjach, w tej chwili ogłoszono, że wiec zam- 
knięty i cała trójka posłów siadła na auto i 
zmikneła z oczu wiecowników. A szkoda, że 
dłużej pp. posłowie nie zostali i nie posłuchali 
uwag, jakie sobie słuchacze na temat wiecu. 


a 
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Teatr świetlny 
P=BĘSi 6 C= 
Od poniedziałku 99 


B. min. Zaleski prezesem Banku Handl. 
w Warszawie. 


Onegdaj podawaliśmy pogłoskę, jakoby b. 
minister spraw zagr. Zaleski miał objąć sta- 
nowiska prezesa Banku Handlowego w War- 
szawie, które to stanowisko wakuje po śmierci 
ks. Lubomirskiego, zmarłego latem b. r. 

Obecnie — jak twierdzi lwowska „Chwi- 
la“ — „wiadomość ta potwierdza się w całej 
rozciągłości, Faktycznie do ministra spraw za- 
granicznych zwróciła się odnośna instytucja 
bankowa z propozycją objęcia prezesury, Czy 
p. minister Zaleski przyjmie ofiarowane stano- 
wisko, nie jest wiadomem, w każdym jednak 
razie wszystko przemawia za tem, że p. Zale- 
ski przejdzie obecnie do hankowości”. 


Spotkanie z nieboszczykiem. 


Według przesądu chasydów dusza starej 
panny nawiedza rodziców i czyni im wyrzuty, 
że nie wydali jej zamąż. To też pragnieniem 
każdej rodziny chasydzkiej jest wydanie có- 
rek. W razie gdyby panna mie miała pieniedzy 
i była w dodatku brzydką — z pomocą przy- 
chodzi pomysłowość biegłych w talmudzie 
ogórów. Oto wyszukuje się młodzieńca, który 
zgodzi się na ślub jednodniowy, rabin udziels 
ślubu i automatycznie na drugi dzień daje 
rozwód. Wszystko jest więc w porządku. gdyż 
dusza nie będzie niepokoić rodziców. 

Takiego to męża wyszukał dla swoj eórki 
Josek Grojszyc w Warszawie. Kapdydatowi do 


wić pozwolono, — lecz biada było w Jastko- 


usłyszał surowe upomnienie policji: „albo ei- | 


Ad. tlgo Listopada 1032 


Z nad Sanu. 


Występ sanacyjnych posłów. — Fatalny sten dróg. — Eyzekutorzy podatkowi przy pracy. 


Iposłów i dobreczyune, ich pracy nad ludem. 
W dmiu 23 października b. r. święciły Jast-; nawzajem wypowiadali, boby uie bardzo byli 
urcczy- , zachwyceni. 

stość, gdyż zjechało tutaj do tego zakątka aż; 


UCIECH 


Najwspanialsze arcydzieło W. $. Van Dyke'a, twórcy niezapomnianych 
filmów: „Białe Cienie“, „Poganin*, „Trader-Horn". 


Arcyfllm najpiękniejszy z pięknych! — Arcydzieło najdoskonalsze 
z doskonałych! 


CZŁOWIEK-MAŁPA 


Gigantyczny epos o prymitywnem Życiu i wielkiej miłości. — Sensacje 
nie do zapomnienia! — Emocja za emocją! 
W roli głównej najpiękniej zbudowany mężczyzna świata 


JOHNNY WEISSMULLER 


W innych rolach znakomici artyści 


Nei! Hamilton, — Dorris Lloyd, — Mauren 0 Sulivan, — Aubrry Smith. 


To co zobaczycie przekracza najśmielszą wyobraźnię ! 
po. E E E 


|są. a dziś najokropnicjszą drogą piaszczystą, ; 


Mr. 8 


WYROK NA KOMUNISTGW Ww SOSNOW. 
CU. Po kilkudniowym prec'sje przeciwko 44 
a„-munistom. oskaurzemym o działalność wywro- 
iowa, zapadł wyrok. na mocy którego 43 zosta- 
io skazanycir a tylko jeden uwolniony. Skaza- 
tym na półtora roku. zawieszono wykonanie 
kary na przeciąg Ń lac. 

ZNACHOR ZABITY KIJAMI. We wsi Pod- 
wisięta na wiieńszczyźnie niejaki Tomasz Ļu- 
kaszewiez pobił kijem śmiertelnie znachora 
Konstantego Pudowa. który tak skutecznie le- 
czył jakiemiś ziełami jego babkę Barbarę Łu- 
kaszewiczową, że ta zmarła. 


—— — n 


Gzy objaw walki z religią? 

„gošciú- Z pow. nowosądeckiego piszą nam: — Po- 
cem“, lecz walem, ehreniącym wymienione | wiat nowosądecki, a zwłaszcza szkolnictwo te- 
zminy przed zalewem Sanu. Budował wpraw-! woz okregu, może się poszczycić nową „wybit- 
dzie powiat tamobrzeski gościńce. — ale w do |nością** swego rodzaju. w osobie inspektora p. 
brach żyda Rechmiela Kanarka, chociaż wów- | Gawskiego. M. in. wprowadza m nowy sposćb 
czas tą szosą biegały zające, lecz na drogi, | powitania do szkoły. Razi go pozdrowienie sta- 
pochwalony Jezus 
ma pieniędzy. mimo, że gmina Jastkowiee ofia- Chrystus", W paździermiku b. r. wizytował p. 
rowała w swoim czasie robociznę pieszą i kon- | Gawski szkołę w Homrzyskach. Słowa powita- 
na, jak to poświadczyć może księga uchwał | nia, jakie skierował do dzieci, były: „Dzień 
rady gmienej. | dobry wam“ — na co dziatwa mówi: „Niech 

To też fatalny stan drós na Zasaniu niej kedzie pochwalony Jezus Chrystus”, Te samo 
bardzo chlubnie świadczy > opiece tymcz. Wy- | powtarza się w innych szkołach, a nawet są 
działu powiatewego w Nisku nad Zasaniem. ; pouczania tego rodzaju: „Jak wchodze do kla- 
Prawda, że przywieziono dość dużo kamienia |sy nie mówcie — Niech będzie pochwalony...; 
do gminy Zarzecze. potłuczoano go i posklada- lecz. dzień dobry panu. wzglednie — do widze- 
no na hskach gościńca, który niegdyś był szə-j uja“... 
,, Panie inspektorze! My lud Podhala, posia- 
z okropnymi dolami. Dzisiaj tymcz. Wydział, | damy zbyt silną religijność i wielkie przywią- 
zamiast dalej ów gościniec naprawać, jak za- |zanie do pozdrywienia chrześcijańskiego, aby 


A przyznać trzeba, że jechać do Jastkawie, 
to naprawdę ofiara. Prawda, że na brawiwiey 
zbudował rzad przepiękny most na Sanie, ale 
cóż z tego przyjdzie i Jastkowiczanem j tyn, 
to przez Jastsowiee jechać muszą. by się do- | 
sfać do owego mostu, skoro może od stwarze- | 
nia Świata ua .gościńcu*, prowadzącym przez | 
Jastkowicće i Bramdwicę. nikt łopatą nie ru- 


czął. zabiera kamień i przewozi go napowrót 
na prawą Stronę Sanu. I jak się tu nie dziwić 


tej radbocie, temu marnowaniu erosza, zebrane- 
go ed biednego ludu — w bardzo wielkiej cze- | 


ści drogą uciążliwej egzekucji. Ktokolwiek 


przejedzie się po tem nieszczęśliwem Zasaniu, | 


wusi odnieść wrażenie, że wszyscy o niem za- 
pomnieli, prócz Urzędu Skarbowego w Nisku, 
który przyjąwszy niedawno śmiu egzekutorów 
to służby, rozsyła ich po powiecie tak, że nie- 
raz czterech ich w gminie urzęduje. Fantujac 
i cgzekwująę ludność, dzisiaj bardzo zubożałą, 
przypominają jej swą surowością. że istotnie 
rząd nad zubożałym małym rolnikiem rozcią- 
onat swa opiekę. 


(9 Starowiślna 16. 
d. 351 pażdziernika 


jednodniowego stanu małżeńskiego, Srulowi 
Dawidowi, obiecał, nie chcąc wypłacić mu jedno 
razowo większego wynagrodzenia, że za tę faty- 
ge hedzie mu spłacał po 100 złotych miesięcz- 
nie aż do swej śmierci. Spisano więc protokół, 
rabin udzielił ślubu i rozwodu — a panna zo- 
stała uwolniona od widma ponurej przyszłości 
pozagrobowej. 

Po miesiącu młody Dawid postanowił ode 
brać pierwszą rate. W domu Grojszyca zastał 
jednak wielki lament, kiwających się w ko. 
szulach śmiertelnych współwyznawców j za» 
winięte zwłoki jednodniowega „teścia”. Uronił 
więc łzę, westchnął na wspomnienie pieniędzy, 
które mógł otrzymać i poszedł. 

Po kilku dniach. gdy rozmyślał o pannie- 
żonie i o pieniądzach. spacerująe w Ogrodzie 
Krasińskich. ujrzał nagle przed sobą straszne 
widmo — starego Grojszyca. Starzec dziarsko 
wymachiwał parasolem. Srul szedł przez kilka 
chwil za nim i doszedł da przekonania, że Groj- 
szyć nie wygląda na niehoszrzyka. Pohiegł 
więc prodko do adwokata i złożył przeciw ta 
ścio%i skargę o oszustwo. 


NOWY PREZYDENT M. BYDGOSZCZY. 

Onegdaj odbylo się w Rydg'szczy wprowa 
dzenie w urząd czwartego z rzędu p) wojnia 
prezydenta miasta, p. Barciszewskiegn. Nowo- 
mu prezydentowi m. Bydgoszczy złożył pierw- 
sze życzenia prezes Rady miejsiej. p. Re Bey r 


| 


je nam można usunąć. Wszelkie takie posunie- 

cia p. inspektora będziemy piętnować i uwa» 

żać je za objaw walki z naszą relizją. 
Obserwator. 

Uwaga Red. „Gł. N.*; — Opisany wyżej wy 
padek nie jest odosobniony, Próby wyrzucenia 
chrześcijańskiem» pozdrowienia ze szkoły zna- 
my i w innych powiatach. Z tego wnosimy. 
że nie jest to widzi-mi-się pp. inspektorów, ale 
rozkaz z góry. Jedyną odpowiedzią na te wy- 
stąpienia pp. inspektorów powinno być odpo- 
wiednie pouczenie młodzieży przez rodziców: 
znamy wypadki, że dzielna i stanowcza posta- 
wa dzieci uniemchliwiła w zarodku te niewcze. 
sne projekty. 

x calego świata. 
Wybery w „Klubie Pelskim* w Pradze 

W sobotę dnia 6-go b. m. odbyło się Walne 
Zebranie „Klubu Polskiego” w Pradze. Po zło- 
żeniu sprawozdania, prezesem wybrano inż. 
Skrowaczewskiego, zaś wiceprezesami pp. J. 
Gajdzicę, przedstawiciela Polaków ze Ślaska 
Cieszyńskiego i Rendla. Do wydziału wybrano 
m. in, J. Polaczka, znanego poetę krakowskie- 
go, przebywającego obecnie stale w Pradze. 
Po dokonaniu wyborów p. inż. Skrowaczewski 
wygłosił przemówienie, w którem wskazał na 
znaczenie kolonji polskiej w Pradze. Według 
zapowiedzi prezesa, w najbliższym czasie klub 
rozpocznie działalność odczytową. Wspćłpracę 
przyrzekł prof. dr. Marjan Szyjkowski, 
Szykany względem studentów polskich 

w Gdańsku. 

We środę rano, kiedy uczniowie gimnazjum 
polskiego wysiadali na dworcu podmiejskim w 
Petershagen w Gdańsku z motorówki, którą 
codziennie dojeżdżali do szkoły, celnik gdański 
dokonał rewizji, przeglądając teczki i książki 
uczniów i domagając się okazania Jegitymacyj 
szkolnych. Działo się to po raz pierwszy od 
czasu, kiedy młodzież gimnazjum uczęszcza do 
szkoły. Zapytany przez wysiadających równo» 
cześnie dwu nauczycieli, co znaczy ta rewizja, 
celnik oświadczył: „nie mam najmniejszego po- 
jęcia, możliwe, że chodzi o szmugiel”. Wypa- 
dek ten stał się przedmiotem interwencji komi. 
sarza generalnego Rzplitej wobec Senatu, przy- 
czem min, dr. Papee zażądał wyjaśnienia, z 
czyjego polecenia rewizja ta została wykona- 
na i jaki jest jej cel. 

nanna j mamil 

ROZRUCHY GŁODOWE w MOSKWIE. 
W ciągu ostatniego tygodnia wydarzyły się w 
Moskwie liczne starcia ludności z policją przed 
sklepami z żywnością. Starcia były wywołane 
wzburzeniem ludzi, czekających w kolejce nie: 
kiedy kilka godzin bezskutecznie na otwarcie 
sklepu. Często zdarzały się wypadki omdle- 
nia z zupełnego wyczerpania. Ludzie głodni i 
zniecierpliwieni zaczęli wkońcu rozbijać sklepy. 

ZGON ŻONY STALINA. W nocy z dn. © 
na 9 b. m. zmarła nagle 32-letnia Nadieżda A!- 
liłujewa, małżonka sekretarza generalnego 
wszerhzwiazkowej komunistycznej partii Stali. 
na. Zmarła była członkinią partji komunistycz: 
nej i ostatnia studjowała na wyższych kursach 
chemicznych w Moskwie. 

ŚMIERTELNA WALKA NA ULICACH 
BUENOS AIRES. Na ulicach Buenos Aires da 
<głn oneelaj do krwawej kłótni między dwiema 
zwałczającemi się oddawna rodzinami. Zanin: 
przybyła policja. w strzelaninie zginęło 16 osói. 
w tem kiikn ojców ; matek. po których pozo- 


przy udziale przedstawiciel; wszystkich warstw |a 96 nieletnich dzieci. Krwawe to Starcie 


mieszkańców Bydgoszczy. 


wywołało w mieście olbrzymie wzburzenie. 


Btr. 4 


Lgon polskiego malarza w Paryżu. 

Dzienniki doniosły, że we wtorek 1 lisia. 
pada br. zmarł w Paryżu * wieku 49 Jat znany 
polski malarz Tadeusz Makowski. Zmarły byl 
Krakowianinem, wychowankiem gimnazium św 
Anny, a następnie krakowskiej Akademji Sztuk 
Pięknych, po której ukończeniu w roku 1906 
wyjechał do Paryża, gdzie osiedlił się na siale. 


Wszyscy koledzy i przyjaciele —- a miał ich 


wielu — przyjęli z głębokim smutkiem tę wiu- |i 


domość. Nictylko że dusza jego byla nawskrcś 
artystyczną, ale był to czlowiek o utebakiej pro 
stocie i dobroci serca. Makowski dlugo walczył 
o przebicie się we francuskiej sztuce, Wresz- 
cie po długim wysiłku zaczął zdobywać uzna- 
nie u najsubtelniejszych znawców i krytyków 
francuskich. Aczkolwiek może ostatnia faza 
jego twórczości była zbyt skrajną. zbyt wpa; da- 


jąca w prymitywizm (nawet kubizm nie bi u 


mu obcym) to jednak artysta takiej miary jak 
Makowski nie może być sądzonym z jednego 
okresu twórczości, ale z jej całokształtu. Uczeń 
Jana Stanisławskiego, byl z początku pejzaży- 
eta o impresjonisty cznych założeniach.  Osie- 
dliwszy się w Paryżu oddalał się od wpływa 
swego mistrza 1 stał się wielbicielem Puvis de 
Chavannes'a. Ze wszystkich dzieł może naj 
trwalszą wartość posiadają prace z jero mniej 
skrajnego okresu, gdy był ped wpływem sztuki 
holenderskiej. Dla przykladu wymienie tu ta- 
kie prace jak „Myśliwy z zabitym ptakiem”. 

zakupiony do słynnej dziś GK cj Galerii 
w Pradze czeskiej (Kargalu) i „Starzec z kóz- 
ką”. Kilka pejzaży z tego okresu głebogo od- 
emutych zapewniają mu na zawsze chlubną 
karte w historji polskiej sztuki. 

Jako człowiek zostanie w sercach kolegów 
dopóki ci żyć będą. Nie było nad niego kolegi 
gościnniejszego i chętniejszego do wszelkiej po- 
mocy. Kito się pojawił w jego skromnem miesz- 
kanku zarazem jego pracowni, na Rue Vercin- 
getorix w XIV quartier ten zawsze był przy- 
jęty z otwartemi rękoma. Wszystko co wiedział 
czego się nauczył podawał koledze. Objaśniał 
chętnie, gdzie jakie wystawy, nawet gdzie lep- 
sze i tańsze obiady, Cześć jego pamięci. 

S. M. M. 


| on UUU 


L nowej szkoły. 


(Dr. Stanisława Niemcówna: Kraków, „Kra- 
joznawstwo „Bibljoteki geograficzno-dydaktycz 
nej“ zeszyty XI. a i b. Str. 106 + 48. Nakład 
Książnicy Atlasu, Lwów — Warszawa 1932). 

Kto ze starszych chce poznać w czem tkwi 
postępowość nowej szkoły i nauczania i ma 
czem polega różnica między dawną szkołą pa 
mięciową a dzisiejszą rozumującą, niech przej- 
rzy choćby w księgarni i choćby pobieżnie ksią 
żeczki Dr. Niemeówny: Dydaktyka geografji — 
Nauczanie geogratji w szkołach szwedzkich — 
a przedewszystkiem metodyczne wskazówki do 
nauki Krajoznawstwa w książeczce pod has- 
łem: Kraków. 

Autorka przygotowała naprzód siebie samą 
doskobale w przedmiocie z którym miała dzie- 
ci zapoznać. Poznała dzieła, traktujące o Kra- 
kowie tak historyczne jak geograficzne i z in- 
mych dziedzin nauki. Przysposobiona i uzbrojo- 
na w wiadomości naukowe prowadzi młodzież 
na przechadzki naukowe po mieścio i jego oko- 
licy. Każe im czynić spostrzeżenia, domyślać 
się przyczyn spostrzeżonego zjawiska, a gdy u- 
mysł młodziutki nie może dojść do wytłuma- 
czenia przystępuje do wyjaśnień profesurka. 

Tak zainteresowane uczennice zbierają wia- 
domości o swych najbliższych  otoczeniach 
(dzielnice miasta, poryferje), znoszą je do kla- 
sy, gdzie wiadomości te przedstawiane zostaną 
złączone i dopemione słowem nauczycielskiem. 

Tensam temat autorka praktycznie kilka- 
krotnie „przerobiła” z coraz to iunym roczni- 
kiem młodzieży, za każdym razem bogacąc się 
sama doświadczeniem dydaktycznem i wycho- 
wawczem i dopiero wtedy przystąpiła do lite- 
rackiego opracowania rzeczy, gdy wytyczne 
planu w zakresie i treści zostały skrystalizowa- 
ne Dała o dzicłku swem zajmujące przedsta- 
wienie bogatej treści i w ćwiczeniach krajo- 
znawczych (12) i w sprawozdaniach z wycie- 
czek i lekcyj (18). Nawet starszy i dobrze obe- 
znany z Krakowem czyta z przyjemnością, co 
tu znajduje w podegrodziu krakowskiem, ryn- 
ku, Wawelu, plantach, nowych dzielnicach, a- 
lei Trzech Wieszczów itd, 

Do óćwiezcń młodzież ma atlasik konturowy, 
który wypełniają i objaśniają i tym sposoben 
wzrokowo-ruchowo utrwalają sobio wiedzę, 
przedtem słuchowe pozyskaną. 

„Kraków” nie ma być materjałem do re- 
produkowania, ale wzorem i przewodnikiem w 
sposobie nauczania. Dydaktycznej literaturze 
polskiej życzymy, by nauczycielstwo w innych 
miastach tą lub podobną metodą doprowadziło 
lekcje krajoznawcze i swe doświadczenie z 
wiedzą zamknęło w dalszych tomikach Bibljo- 
teki, mogą to uczynić i wykonać nauczyciele 
nawet wioskowi. jm, 

Przed laty 50ciu w dwuklasćwce witi- 
skiej uczył nas nauczyciel scografji od krajo: 
znawstwa lokalnego poczynając. Zaczynała się 


 Jkisorearnj 
Dzi kow | „Ś WI Į LT“ 


Dd śobóśy dnia Fo -go . aatofadka 
Pierwszy polski dźwiękowy film górski 
Reżyserji ADAMA KRZEPTOWSKIEGO 


Nagrodzony na akaa. wystawie Kinematograficznej w Wenecji. 


BIAŁY ŚLAD 


Akcja filmu rozgrywa się w Zakopanem i w Tatrach! — Piękno i groza 
Tatr! — Sport! — Narty! — Emocjonująca treść! — Burza! — Lawina! 


a AAA aaa O a a i bbl śl 


„GLOŚ FARADO z 


| naaman emama mekka | 


q 


Początek przedst. w dnie powsz. o g. 3,7i 910 wiecz., 
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Herriot w Madrycie. 


Premjer francuski Herriot (drugi z prawej strony) przybył do Madrytu, gdzie dla pozyskania 
sobie sympatji ludności, jak drugi prezydent Stanów Zjednoczonych rozdziela uściski na pra 
mo i lewo. 


Polskie dzieło o Męce Jezusa Chrystusa 


Oddawna dał się odczuwać brak pracy pol- 
skiej o Męce Pańskiej. Odczuwało go ducho- 
wieństwo jak i wierni. Duchowieństwo, które 
ze względu na swoje obowiązki duszpasterskie 
i nauczycielskie, często musi się zajmować pod- 
stawową prawdą chrześcijańskiego Objawienia, 
tajemnicą Odkupienia; i wierni, których. życie 
religijne ciagle z tą tajemnicą wchodzi w kon- 
takt. 

Brak ten usuwa Świeżo wydane dzieło ks. 
dr. J. Kaczmarczyka, prof. Uniw Jag.*), Facho- 
wa krytyka oceni je z naukowego punktu wi- 
dzenia. Naszem zadaniem jest zwrócić uwagę 
szerokiego ogółu katolickiego na nie i uwypu- j, 
klić najważniejsze w niem momenty. 

Dzieło ks. prof. Kaczmarczyka dzieli Się 
na dwie części. Pierwszą (do str. 94) stanowi 
wyjaśnienie wydarzeń,które poprzedziły Mękę 
Zbawiciela. Druga pośw ięcona jest samej Męce. 

Po w stępnych więc dwu rozdziałach, które 
w sposób ścisły i równocześnie barwny. kreśla 
tło, historyczno-religijne na którem się rozegrał || 
Dramat na Golgocic, przedstawia nam autor 
przebieg Ostatniej Wieczerzy. poświęcająę siu- 
szmie ustanowieniem Najśw. Sakramentu csob- 
ny rozdział. 

Rozbiór Męki Pańskiej daje Autor według 

następującego układu: „W Gethsemani”, 
„Przed żydowskim sądowym trybunałem”, 
„Przed rzymskim trybunałem sądowym”, 
„Pochód na Golgotę”, „Ukrzyżowawie”. 
Wreszcie dwa ostatnie rozdziały: „Cudowne 
zdarzenia ksią arzyszące śmierci Jezusa” i „Po- 
grzeb Jezusa 

Książka ozdobiona jest piękną  fotografją. 


pierwsza lekcja słowami: „S. jest to gmina, 


w kt tćrej my się urodzili, w której poznajemy 
świat i Boga, w której wychowujemy się na 
dobrych obywateli... S. graniczy od wschodu 
z Rudnikiem i Jasienicą, od poludnia.. jtd.” Qu 
poznania wioski i parafji szliśmy do poznania 
powiatu, kraju (naówczas „„koronnego"), pań: 
stwa i Europy.Pół wieku temu to było na wai. 
Nauczyciel ówczesny był „z bożej łaski”, Taką 
zda się być i nasza autorka. 
Mgr. 


„Krzyża Jadwigi” z Wawelu. Na końcu dodanu 
mapkę Jerozolimy z czasów Chrystusa Pans. 
Taki jest układ książki ks. prof. Kacznar- 
czyka. Jasny, logiczny i przejrzywty. A treść? 
Katolicka monograija poświęcona Męce Pań 
skiej nasuwa wiele trudności i wymaga olbrzy- 
miego przygotowania autora. Złożyć się na nią 
powinny i historyczny rys wydarzeń i dogma- 
tyczne oświetlenie tajemnicy, którą Męka Pań- 
ska wyraża, i egzogetyczne wyjabnienia zawi- 
łych nieraz problemów skrypturystyczuych i 
wreszcie podanie najważniejszych przynajmniej 
wiadomości topograficznych, żeby czytelnik 
mógł się wżyć w opisywane wydarzenia. Zda- 
rza się nieraz, że autor ponadto chege połączyć 
nankowość pracy z pożytkiem duchowym czy: 
telnika, zaopatruje poszczególne epizody Męki 
Pańskiej w budujący komentarz, tem cenmiej- 
szy, im lepiej į ściślej wynika z liturgji koście!- 
nej, w której Męka Zbawiciela, tak wielką od- 
grywa rolę, lub zo starej literatuty chrześcijańt- 
skiej, zawierającej perły głębokiej pobożmości 
i kultu Krzyża. 

Dzieło ks. prof. Kaczmarczyka o Męco Pań- 
skiej czyni zadość tym wymaganiom. Autor o- 
powiada potoczyście bieg wypadków, poprze- 
dzając go podaniem odnośnych tekstów ze 
wszystkich czterech Ewamgelij. ʻA równocześ- 
nie dokoła nich rozrzuca bogactwo myśli dog- 
matycznych, wiadomości cpzogetycznych i to- 
pograficznych, i budujących często głębokich 
uwag. 

„Wyszedł tedy Jezus — są np. slowa Autora 
(s. 159), kiedy mu przychodzi rozpocząć opis po 
chodu na Golgotę, — poza swa miasto ojczyste, 
niewdzięczne i niegodne goszczenia Króla-Me- 
śjasza... Już nie w mieście, nie w świątyni jero- 
zolimskiej, jak dotąd, dopełni się Ofiar4 Nowe- 
go Zakonu, ale poza murami miasta; ną oczach 
całego świata Baranek Boży będzie zabity na 
okup grzechów wszystkich ludzi, nietylko ży- 
dów, alei i pogan. — Jezus wyciągnie ramiona 
nå krzyżu ku całemu światu, aby wszystkich 
ku sobie pociągnąć, wszystkich do Swego Kró- 
lestwa powołać, wszystkich zbawić... Miejsce 
ciasnego partykularyzmu żydowskiego, i spra- 
wiedliwości prawa Starego Zakcnu zajmie po- 
wszechna Ewangelja Chrystusowa i rodząca Się 
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an aii DOM KATOLICKI! z niej prawdziwa świętość £ wolność syniw Bo- 


żych” 

Z tyci względów, sądzimy, książka ks. prof. 
Kaczmarczyka będzie mile przyjęta przez czy- 
tający w Polsce ogół. Dzięki dokładności histo- 
rycznej i topograficznej zbliży im i lepiej da 
poznać Mękę Pańską, wyjaśni punkty w niej 
niejasne lub niezbadane dotąd przez polskich 
teologów. A zaś dzięki bogactwu myśli ogól- 
nych, wiążących życie ludzkie z tajemnicą Od: 
kupienia, dostarczy im potrzebnego zawsze, 
a szczególniej dzisiaj, pokrzepienia i podniesie- 
nia ducha. — Albowiem jak słusznie pisze 
Autor w przedmowie — „gdyby ludzie więcej 
chcieli i umieli rozmyślać o krzyżu Zbawiciela, 


nie byloby tylu boleśnie zawiedzionych, tylu 
na duchu złamanych, zrozpaczonych, tylu 


przygniecionych ciężarem życia, bo ich nie no- 
szą z Chrystusem, zapomnieli o Chrystusie cier 
Piącym. Jego Golgocie, pozbawieni siły jaka 
plynie z krzyża Jezusa dla tych, co Jego Mękę 
rozmyślają, — zamienili życie swe w "Golgotę 
bez ulgi”. J. P. 


*) „Męka Jezusa Chrystusa”, Kraków, Skład 
główhy w Ksiegami Krakowskiej, 1982 r 
str. 210. 
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Najtrudniejszy wyścig górski pod 

znakiem zapytania ? 

Największa dotychczas górska impreza at 
tomohilowa, wyściy na przelęczy Klansen w 
Szwajcarji został obeenie zaukwestijonowamy. 

Chłopi, posiadający swe grunta wzdłuż 
wspomnianej trasy wyscięowej, żądają zmiany 
trasy, gdyż puhliczność parkująca na ich tere- 
mach wozy wyrządza im eo roku wielkie szko- 
dy. Odszkodowanie z tej racji wypłacane rolni: 
kom przez szwajcarski Automobilklub jest, zda- 
niem zainteresowanych, zbyt małe. 

Wniosek o zakazanie wyścigów na dotych- 
czasownj trasie wpłynął już do zarządu kanto- 
nu (Glarus. W razio uchwalenia tego wniosku 
— najwiekszy i najtrudniejszy wyścig górski 
na świecie hyłby skreślony. 


Biją sędziów piłkarskich i w Belzji. 

Na boiskach belgijskich coraz częściej wy- 
darzają się wypadki pobicia sędziego przez pu 
bliczność, Liczba tych wypadków w miarę TOZ- 
woju sezonu piłkarskiego rośnie i staja się 
wręcz zastraszająca. 

W Antwerpji publiczność w odlegluści 500 
mtr. od boiska zmasukrowała sędziego, wybija- 
jąc mu kilka zębów. W prowincji brabanckisj 
jeden z najlepszych (9) sędziów na siedem mes 
czów pobity został aż trzykrotnie. 


Z calego świata. 
Amerykańska tenisistka, Helena Wills-Moo. 
dy, zdobyła dwa pierwsze miejsca w między” 
narodowym turnieju tenisowym w huli. W grze 
podwójnej pań pokonała w finale parę frantu- 
ską Rosambert—Adamoff 6:2, 6:3, 6:1, grając 
z p. Barbier, a w grze mieszanej w parze z Bo- 


rotra pokonała w finale  Rosumbert—Cochet 
6:4, 6:4. 
Na nowowybudowanym sztucznym torze 


lodowym w Pradze drużyna czeska LTC Praga 
pokonała francuski Racing Club 4:1. Najlep- 
szym graczem na boisku był Maleczek. 

Holenderscy olimpijczycy w Los Angeles 
ustanowili rekord oszczędności. Wydali oni na 
każdego olimpijczyka kwotę 1400 guldenów, 
licząc w tem podróż z Amsterdamu i wszelkis 
koszty w Ameryce. W porównaniu z kosztami 
na ten sam cel innych państw europejskich —e 
jest to rekord tamiości. 


NARCIARSKIE Lig AZSU W BUKOWI. 

AZS warszawski organizuje w Bukowinie 
(1000 mtr. nad poziomem morza, najpiękniej. 
sza wieś Podhala) stałe kursy narciarskie dla 
wszystkich pod kierownictwem p. Heinricha., 
instruktora Pol. Zw. Narciarskiego. 

Kursy odbywać się będą stałe, w ten epo 
sób, że po zakończeniu jednego — rozpocznie 
się natychmiast drugi kurs. Każdy kurs obliczo- 
ny jest na 10 dni i obejmuje naukę, oraz wy- 
cieczki w Tatry i Pieniny. Koszty skalkułowa. 
no bardzo nisko: pobyt na kursie wraz z utrzys 
maniem, nauką i przejazdem kolejowym 7% War: 
szawy do Bukowiny i z powrotem wyniesie za» 
ledwie złotych sto od osoby. 

Informacje i zapisy — w kancelarii AZS, 
dom Akademicki, Warszawa, Akademicka 5, 


ZIMOWE IMPREZY KONNE W ZAKOPANEM, 


Ustalono, że tradycyjne zimowe zawody hip 
piczne odbędą się w Zakopanem w Okresie 27 
grudnia — 4 stycznia, Takież zawody na śnież- 
nym torze poraz pierwszy odbędą się w poly 
czeniu z totalizatorem w dniach 15 stycznia — 
15 lutego. 

Tor wyścigowy w tym sezonie urządzony. 
będzie na Róćwni Krupowej w Samem centrum 
Zakopanego i obejmie znacznie rozszerzone te- 
reny. Tor będzie miał ponad 1200 mtr. długości, 
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Przy dolegliwościach  żołądkowo - kiszko- 
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciack, 
zgadze, odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bó- 
lach głowy migrenowych, zastosowanie 1—2 
szklanek naturalnej wody gorzkiej „Fratcisz- 
ka-Józełać wywołuje doskonałe  opróżnienie 
przewodu pokarmowego. — Żądać w aptekach 
i drogerjach. 


o słychać 
w Krakowie. 


Piątek 11: św. Marcina b, 
Sobota 12: św. Marcina pap. 
Sobota 12: wschód słońca o gxlz. 7.16, za- 
zhćd o podz. 16.12. 
— zz zi e a zaj 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W KOŚCIELE 
ŚW. ANNY. W dniu 10 b. m. w przeddzień 
święta Niepodległości i święta policji państwo- 
nej, odbyło się w Kzlegjacie św. Anny nabo- 
żchstwo żałobne za spokój duszy Ś. p. poste- 
runkowych policji, poległych na służbie w obro 
nie życia i mienia współobywateli, Mszę ów. 
celebrował ks. prałat Masny, prepozyt kolegjal 
ny św. Anny, który wygłosił kazanie okolicz- 
nościowe i odwrawił kondukt. W nabożeństwie 
uczestniczył Pan Wojewoda, przedstawiciela 
wojska z pulk. Bolesławiczem na czele, bardza 
licznie reprezentowany korpus oficerów żan- 
Jarmerji z p. płk. Podgórskim, władz sądo- 
wych i administracji, korpus oficerów polieji 
państwowej z komendantem wojew. p. insp. 
Walczakiem na czele, rodziny poległych, oraz 
licznie zebrana, publiczność. Podczas nakożeń- 
stwa przygrywała orkiestra wojskowa; przy 
trumnie pełnili straż honorową szeregowi od- 
dział konnego policji państwowej. 

KONDOLENCJE. Z powodu zgonu p. Dr. 
Stefana  $Schoengut-Strzemieńskiego, prezesa 
Krak. Tzhy Lekarskiej. przesłał Wojewoda Kra 
kowski kondolencje Zarządowi tej Izby. — 
W pogrzebie nczestniczył w zastępstwie woje- 
wody — wojewódzki inspektor lekarski p. dr. 


Korwa. 

Z POL. AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Pa 
siedzenie Wydziału lekarskiego odbedzie się w 
poniedziałek 14 bin. o godz, 8 wiecz, z nast. 
porządkiem dziennym: 1) List czł. Orłowskiego 
w sprawic pracy dr. Blachora ..O homokinach*. 
2) W, Markert: Rola nerek w kwasicy doświad 
czalnej. HI. Miejsce tworzenia się amoniaku. 
Ref. czl. Orlowski i Lewkowicz. 8) W. Markert: 
Rola nerck w kwasicy doświadczalnej. I i IL 
Ret. czł. Orłowski i Lewkowicz. 4) (cwentual- 
nic) Szabuniewicz: © szczególnym stanie mię- 
šni. Ref. ezl. Beck i Białaszewicz. 

Posiedzenie Wydz. fiologicznago odbędzie 
sie 14 bm. tj. w poniedziałek o godz. 5, W pro- 
gramrie; 1) JI. Rurylowicz: Teorja pierwiastka 
indoeuropejskiego. 2) W. Folkierski; Słowacki 
a romantyzm francuski, cz. I. — Potem odbę- 
dzie sią posiedzenie administracyjne: 

ŚLUB. W dniu S listopada b. r. w kościele 
naraljalnyem św. Marka w Krakowie, Ks. Dr. 
Andrzej Moliński, proboszcz parafji św. Szcze- 
pana, pobłogosławił zwiazek małżeński p. Sta- 
nisława Russanowskiego, syta Ś. p. Kazimie- 
rza i Aleksandry z Karskich z p. Marja Zofia 
2-im Kowalewska. ećrką Edmunda i Felicji 
z Messorów Kowalewskiej. 

POLSKI BIALY KRZYŻ w ciągu swogo „Ty- 
godnia rozwija bardzo energiczną, działalność 
propagandową. W „Tygodniu“ tym odbyto sze 
reg koncertów i widowisk dla żołnierzy, a mu- 
zyka wojskowa urządza co wieczór capstrzyki 
i pochód po ulicach miasta, w czasie którego 
zbierame są datki na Polski Bialy Krzyż. Jedną 
z imprez dochodowych będzie również dancing 
w „Pawilonie“, urządzony w niedzielę o godz. 
Ti-ej. Niech kużdy w miarę swych możności 
poprze usilowania tej pożytecznej Instytucji. 

KOMUN. MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
i Komunalna Powiat. Kasa Oszczęd, w Krako- 
wie komunikują, że w dniu Święta Niepodle- 
glości tj, 11 bm. otwarto będą biura dla P. T, 
Publiczności dopiero od godz. 11 rano. 

PRZED OTWARCIEM WYSTAWY WYS- 
PIAŃSKIEGO. Komiict wystawy Wyspiańskie- 
go zwraca się z prośbą, by ci wszyscy, którzy 
ochotnie zgłosili dzieła Wyspiańskiego na fe 
Wystawę. zecheieli od poniedziałku albo sami 
dostarczyć je do Palacen Sztuki przy pl. Szeze- 
pańskim. albo podali terminy, w których be- 
dzie można je odebrać. Po większe dzieła zgła- 
szat sio będzie delegat wystawy z fachowymi 
ludźmi. Równocześnie komitet prosi raz jesz- 
cze tych wszystkich, którzy tych dzieł jeszcze 
nie zgłosili, by zechcieli w poczuciu spełnienia 
chywatelskiego obowiązku, zgłosić je natych- 
miast w kancelarji Pałacu Sztuki (PI. Szcze- 
pański Q. 

OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA CHOROBY 
PEINE-MEDINA. Magistrat zwraca uwagę pp. 
Lekarzy nx ogłoszone w Nr. 87 Dz, U. R. P. 
poż. 744 rozporządzenia Min. Op. Społ. z dnia 
26 września br. w sprawie obowiązkowego zgła 
szenia zachorowań na ostre zapalenie przednich 
rogów rdzenia, czyli chorobę Heine-Medina. 

O UTRZYMANIE CZYSTOŚCI Ww MIEŚCIE 
W PORZE ZIMOWEJ. Magistrat przypomina, 
że w porze zimowej należy o godz. 7-mej rano 


ils” toż wszystkich atika etahi zcznanych 
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Zajścia wśród akademików. 


W dniu wczorajszym wydarzył się szereg 
przykrych zajść na ulicach Krakowa, powsta- 
łych w związku z obehodcen rocznicy zgonu 
śp. Wacławskiego, studenta Uniwers. Stef. Ra- 
torego. Znaczna część młodzieży nuniwersytec- 
kiej postanowiła uezcić pamieć zmarłego przez 
udział w nabożeństwie Żałoknem, oraz przez 
odsłonięcie tablicy pamiątkowewj w II Domu 
Akadem., położonym naprzeciw Błoń krakow- 
skich. O godz. 9.80 odbyła się Msza św. w 
kościele 00. Kapucynów, poczem grupa mb} 
dzieży. licząca około 100 osób udała Się w 
kierunku Domu Akademickiego im. Prez, Ma. 
ściekieso przy Alei 8 Maja. Tam odbyło się 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej ka czci śp. Wa 
cławskiego. 


Wroszcie thnn 
akademików ruszył ulicą Gołęliz i JagicHon- 
ską w kierunk" Rynku głównego, 


Z kolei młodzież ruszyła pzez Ryma el. 
bo uroczystości prezes Kunitetu Akademi- |ul. Flotjańską pod Barbakan, gdzie policja roz- 
ckiego wezwał zebranych do rożcjścia się; po- |proszyła zebramych przy pomocy pałek gumo- 
czem młodzież ruszyła w. Wolską w kierunku | wych. 
Uniwersytetu. 


Za rabunek — 4 lata więzięnia. 


W dniu wczorajszym rozpatrywał Trybunał | trzymając za rękę włóczył za sobą podczas do- 
Przysięgłych w Krakowie sprawę Józefa Su. kony wania kradzieży. = Nutamiagć ii aa 
dera oskarżonego o dwa czyny, — mianowicie kowie stwierdzili stanowcza, że osk. w czasie 
o to, że 24 lipca br. w Brodłach koło Krzeszo- pościgu groził im zastrzeleniem. -i <E 
wie dopuścił się rabunku na szkodę rolnika Ku- Po ukończeniu przewodu sados ago RAM 
biekiego w kwocie ponad 2.080 zł., oraz, że go obrońca postawienia Dezyszęje m wisi o i 
rigeym go Kubiekiemu z towarzyszami groził szych pytań, przyczem Lai do cie Ta $ y- 
zabiciem, aby w ten sposób wymusić na nieh | skusji prawniczej miedzy ebeġga i pro BE a 
zaniechanie pościgu. Tem co da pojęcia gwałtu w rabunku w kodak: 

Wedle aktu oskarżenia wtargnął cskarżony |sie polskim. — Ponieważ Trybunał nie 4 PI 
krytycznego dnia pod nieobceność domowni: ścił dalszych pytań, nastąpiły ECA 
ków do domn Kubickiego. steroryzował pilnu: stron, poczem BrzewiogniczaCj . odczytał wer- 
jacą domu 70-letnią Agnieszkę Symulak, bił ją, dykt przysięgłych na podsiawie RAE LI 
kopał, zatykał usta i w ten sposób skradł 2000 | twierdzili oni 10-głosami pyłanią co do A E 
zł. — Dościgniony w pościgu groził ścigającym |ku, a zaprzeczyli $-glosami ida co do nie- 
go zastrzcleniem z rewolweru, w końcu jednak | bezpiecznych pogróżek. rr zz 
poddał się przyczem odebrano mu zrabowaną | wy zaapelował zwierzchnik py IRC ji 
kwotę. do Trybumału a łagodny wymiar kary. — P: 

Ten stan rzeczy został mniej więcej przez naradzie zasądził rę Sudera k e i 
oskarżonego potwierdzony, zaprzeczył tylko, | rabunku na 4 lata więz 4 sk ące 4 
by sie dopuścił gwałtu na Szymalowej. — Ta reszint śledczego, p ak DTA ię. ER a 
ostatnia przesltchana na rozprawie nie potwiet | oróżek. — Przewodniczy 8. 0. EZ Hi 
s. 0. Solecki i s. o. Krupiński. oskarżał prok. 
| Dr: Kozłowski, bronił adw. Dr. Kncebel. 


uprzednio w śledztwie, lecz tylko to, że ją ost. 


$ od jiis 3 b. w ą 4 w teatrze świetłinym 
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Wytworne arłydzieło wszechś 
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oczyszezać chodniki ze Śniegu, lodu i błota, 
nadto po każdym opadzie śniegu wiuny być 
chodniki oczyszczone i zamiecione. Oczyszcza- 
nie to ma się odhywać w razie potrzeby i klika 
razy dziennie. Usunięto z chodników snien, 
lód i błoto należy składać w kupki przy kra- 
wężniku chodnika na połowie szerokości ście- 
ku. Śliskie miejsca wzdłuż realności należy 
posypywać piaskiem lnb popiołem. Śniee z da- 
chów nałeży zrzucać z reguły na podwórza. 
ARESZT ZA OBRAZĘ CZCI. Przed tutci- 
szym sądem karnym toczyła się rozprawa z os- 
karżenia prywatnego p. Stanisława Kuska, pre- 
zesa Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc? drob- 
nych handlarzy owoców j jarzyn na placach 
publicznych w Krakowie przeciw p. Stanisla- 
wowi Dylygowi o obrazę czci, popelnioną slow- 


El 
wiatowej sławy, które zaćmi wszystko! Największy twór epoki 
dla którego brak słów zachwytu! 
wiająca wystawa! — Frapnjąca 
treść i akcja! W głównej roli ca- 
downa kobieta, o niezbadanym, 
fascynującym uroku i niespoży- 
ZĘ DZE | w otoczeniu sław ekranów m. in. Herberta Mar- 
Mariena Dietric schalła, Gary Granta, najprzystojniejszych męż- 
czyzn Świata! Realizował mistrz reżyserji, słynny, twórca czołowych arcydzieł jak „Marokko 
Lai 
x Józet Sternberg. 
Nasze filmy reklamują się same swą pięknością! 
PE TEESEE""OR 
przez odkręcenie kurków gazowych w mieszka- 
niu przy ul. Flomjańskiej 16, Zofja Bruzda, lat 
towie ratunkowe do szpitala św. Łazarza. Po- 
wód usiłovenczo samobójstwa narazie nie 
znany. , 4 
BEZPAŃSKA ŁÓDŹ. W Porcie Żeglugi 
śle, płynaca bez dozoru łódź nieznanega wła- | 
ściciela, którą przytrzymano dnia 28 paździer- 
nika b. r. Poszkodowany może się tam zgło- 
sió. celem odebrania, po udowodnieniu wła- 


BI | | || VENUS upajający dramat serca! Zadzi- 
tym ogniu artyzmu 
Arcydzieło to bije wszystkie dotychczasowe rekordy powodzenia 
19. W stanie nieprzytomnym zabrało ją Pogo- 
w Płaszowic znajduje się przytrzymana na Wi-| 
snacl. 


——— y="==m— 
ZAWIADOMIENIA I KOMIINIKATY 
KURS PILOTAŻU AEROKLUBU KRAKOW- 
SKIEGO rozpocznie się 1 $rudnia br. Obejmo- 
wag on bedzie wykłady z dziedziny plłatowców, 


nie na miejscu publicznem, którą to obrazą 
czuł się dotknięty p. Kusck osobiście, oraz jA- 
ko Prezes Stowarzyszenia. Po _ przesłuchaniu 
stron i świadków p. Dyląg został skazany na 
kare aresztu, Oskarżyciela prywatnego p. Kus- 
ka zastepował adwokat Dr. Kuśnierz, 
KOMITET PAŃSTWOWYCH OCEN MA- 
SŁA I SERÓW urządza w Krakowie w drugiej 
połowie listopada b. r. Ocenę masla i serów, 
w której moog, wziąć udział wszelkiego typu 
mlcczarnic i scrownie Małopolski, Śląska Cie- 


kuskiego, pińczowskiego, 
wierciańskiego. Zgłoszenia należy 
najpóżniej do dnia 22 b. m. do Małopol. Zw. 
Mleczarskiego (Kraków, Jablonowskich 19). 


silników, aeronawigacji. meteorołogji i t, p. — 
W Kursie moga wziąć udział również nie człon- 
er. 3 
kowie A. K. za oplat} zł. 20. Członkowie P. 
W. oraz przedpoborowi mają możność wyszko- 
lić się bezpłatnie w pilotażu. Juni uczestwicy 


HERBATKA ZAPOZNAWCZA, Pod pro- 
tektoratem Rektora Dr. Jana Krauzego odbę- 
| dzie się staranjem Sckeji ekonomiczno-społecz- 
| nej Zw. Inteligencji Polskiej „Herbatka zapos 
|zuawcza” dnia 12 bm. (sobota) o godz. 8 wiecz. 
w Doma Artystów, Place św. bucha, — Wstęp 
wolny. 

A 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 

Piątek: „Snikowski* (premjera). 

Sotuta: „Sulkawski". 

Niedziela po pzłudniu: „Egipska pszenicą'% 

Niedziela wieczór: „Sułkowski”, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Głos pustyni“ (film polski), 

ŚWIT: „Biały ślad”, 

*APOLLO: „Blond Venus“ (Marlena Diee 
trich). 

SZTUKA: „Serca na rozdrożu”, 

UCIECHA: Człowiek-małpa. 

ADRIA: „Pieśń o atamanie* 
i Davis), 

SŁOŃCE: „Pod dachami Paryża” 
gł. Albert Prejean i Fola Ilevy). 

PROMIEŃ: „Lady Hamilton", w rolach głó: 
wnych Konrad Veidt i Liana Haid, 

ATLANTIC; „Parada miłości“. (Maurycy 
Chevalier i J. Mac-Donald). 

DOM ŻOŁNIERZA: Tylko dwa dni od 11 
do 12 bm.: „Miłość i łzy Szopena* (w rolach 
głównych Pierre Blauchar, Mary Bell i Jean 
Calain). 


(Liliana Han 


(w roli 
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„SUŁKOWSKI”, tragedja St. Żeromskiego 
niegrana od szeregu lat na krakowskiej scenie, 
ukaże się na wznowieniu w dniu dzisiejszym 
na Uroczystem Przedstawieniu w Dniu Święta 
Niepodległości z dyr. Osterwą w roli tytuło« 
wej. Wznowienie tragedji opracował scenicznie 
dyr. Osterwa. Wystawa dekoracyjna Miecz. Ró 
Żżańskiego. Dzisiejsze Uroczyste Przedstawienie 
poprzedzi okolicznościowem przemówieniem 
Pos. Dr. Michał Szyszko. 

„MARJUSZ%, sztuka Marcelego Pagnol'a, 
bedzie najbliższą premierą teatru w opracowa- 
niu scenicznem J. Karbowskiego. Jednocześnie 
w opracowaniu scenicznem dyr. Osterwy Gda 
bywaja się próby zesoołowe z utworów repor« 
tnaru Obchodu XXV. rocznicy zgonu Stanisła- 
wa Wyspiańskiego „Wesele“ i „Wyzwolenie”, 

„BIAŁE FARTUSZKI*, świetny wodewił 
Konst, Krumłowskiego, uzupełniony piątym ak 
tem i wybormemi wkładkami. sztuka, która od- 
niosła w zeszłym sezonie nadzwyczajny sukces 
w teatrze Solskiej w Warszawie — ukaże się 
jako premjera w niedzielę 18 bm. wieczorem w 
Teatrze Domu Żołnierza Polsk. ..Białe fartusz« 
ki“ są miłym obrazkiem „starego Krakowa“, 
pozatem posiadają wyborne typy, wiele dowei- 
pu, humoru i satyry, właściwej Krumłowskie- 
mu, przy wydatnej demokratycznej tendencji. 
W „Białych fartuszkach* biorą udział najlepsze 
siły Teatru Domu Żołn. Pol. Nowe dekoracje; 
muzyka St. Ekiera. 

KINO MUZEUM wyświetla w piątek, sobofą 
i niedzielę film p. t.: „Upiory stepu*, w roli 
głównej Ken Maynard. Ponadto dodatek i ko- 
medja dźwiękowa, 


Ostateczny program uroczystości 
ku czci Stan. Wyspiańskiego, 


Komitet wykonawczy uczczenia St. Wyse 
piańskiego pod przewodnictwem prof. Dr. J. 
Nowaka, ustalił ostatecznie program uroczysto- 
ści w dniach 24—28 bm. jak następuje: 

Czwartek 24 bm. o godz. 18-tej Misterjum 
w Bazylice 00. Franciszkanów, o godz. 21-8j 
Wieczór Literacki w Radjo krakowsk. 

Piątek 25 bm. jest poświęcony hołdowi mło- 
dzieży szkół średnich i powszechnych, na co 
złożą sie: nabożeństwo w Bazylice OO. Fran- 
ciszkanów o godz. 9-tej, — odsłonięcie tabli 
cy pamiątkowej w Gimnazjum im. Nowodwor- 
skiego o godz. 10-tej, — Akademja w Złotej 
Sali Domu Katolickiego o godz. 11-tej, oraz 
zbiorowy "hołd młodzieży szkół powszechnych 
na Rynku krak. 6 godz. 14-tej. 

Sobota 26 bm.: o godz. 9-tej rozpocznie w- 


 roczystości nabożeństwo w Bazylice 00. Fran- 


ciszkanów, o godz. 11-tej oddanie hołdu w As 
kademji Sztuk Pięknych, o godz. 12-tej otwar- 
cie Zjazdu Plastyków w sali T-wa Lekarsk. 
o godz. 17-tej otwarcie wystawy obrazów, gra- 
fiki i pamiątek po Wyspiańskim oraz wysta- 
wienie „Wcimaru” w Twie Sztuk Pieknych, 0 
godz. 20-tej „Wesele* w Teatrze m. im. J. Sło- 
wackiego. 

W niedziele 27 bm. o godz. 9-tej otwarcia 
wystawy druków w Muzeum Przemysł.. o godz, 


Kursu bez względu na wiek i płeć mogą prze- 
chodzić wyszkolenie praktyczne w Aeroklubie 
za specjalną opłatą. Wpisy przyjmuje i infor- 
macyj udziela Sekretarjat Aeroklubu, Rynek 
GŁ 6. II p oficyny. od godz. 18—19.30, 


10-tej odsłonięcie tablicy pamiątkowej na do- 
mu przy pl. Marjackim L. 9., o godz. 11-tej t- 
roczyste posiedzenie Rady m. Krakowa, o godz. 
i2-iej Akadomja w Teatrze m, im. J. Słowa- 
ckiego, podczas k'úrej między inneni wysta» 


STOW. KATOL. MŁODZIEŻY AKAD. „OD- | wione będzie fraginant dramatu p. t. „Królo- 
szyńskieso, oraz powiatów: miechowskiego, ol- | RODZENIE% urządza uroczyste Zebranie Inau- |wa Korony Polskiej", o godz. 16.80 otwarcie 


| 


w niedziełę, 13 bm. o godz. 12 w sali Kato- 


stopnickiego i za-; guracyjne z referatem dr. Świeżaiwskiego Ste- | Zjezdu Literstów, o godz 18.tej kofdowniczy 
nadsyłać , fana pod tyt.: „Dynamizm Katolicki wobec rze. | pochód na Akaike. wieczorem w Teatrze m. 
czywiętości współczesnej”. które odhędzie się lim. Słowae 


go ..Mvzworcuie*, 
W pouiedziałek 98 tun. o godz, D-iej cicha, 


ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj 10 b. m. o| liekiego Domu Akademickiego, pl. Jaubłonow- | Msza św. na Skałce za duszę 6. p. Stanisława 


godz. 2-giej usiłowała popełnić samobójstwo 


skich 1, L p. 


Wyspiańskiego. 
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Lniżka oprocentowania kredytów | 


W bankach, Ze sfer rzemieślziezych piszą nam o porusze 

W .Dzienniin Ustaw” z 9 b. m. uśazato niu. jakie wywołało zarządzenie zby Rzemieś! 
się zapowiaizie już rozporzą.tzenie miniuiow | niczej w Krakowie nakładające na każdego re- 
skarbu i sprawiedliwości, określające najwięk -| kodzivinika nowe opłaty ua rzecz lzhy, Opłaty 
szą dopuszczalną wysokość odsetek przy czy: te w Krakowie wynoszą od 12—50 zl., przy- 
nościach kredytowych banków W myśl r»:- czem w razie niczaplacenia na!eżytości te mają 


mm 


Brak działalności na korzyść rzemiosla. 
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porządzenia, przedsiębiorstwa  trudriące się 
czynnościami kankowemi, obowiązere są przed 


kładać co pół roku właściwym tzbm skarbo 
wym wykazy najwyższych wymaganych } po- 
bieranych procentćw i prowizji od kredytów i 
gwarancji, oraz najwyższych opłst  pobiczu- 
nych jednorazowo przy ezvnncściach mkasa 
zleceń gieklówych i akredytywach. 

Przy czynnościach kredviowvch nie moga 
danki pobierać więce: iak 9% w stosunku 
rocznym, "atominst spólłzielnie kredytowe na 
terenie calego państwa. a kasy komnnalne 
w f-niu województwach wschodnich, moga p3 
bierać najwyżej 107. 

Przepisy te nie obejmują zwrotu kosztów 
porta, danin i oplat stemplowych. oraz piewizji 
(wotowej na rachunkach otwastych i niega- 
rych. która jednak nie może przekraczać 1/8 
procentu kwartalnie od większej strony obrotu, 
po potrąceniu od niej salda. Umowy o pzźvcz- 
ki pieniqtne, zawarte przed dniem wejścia 
w życie niniejszego rozporządzenia, w kicivch 
wymienione korzyści majątkowe ponad normv. 
przewidziane «becnem rozporządzeniem. nie 70 
stalv pobrane przed tym terminem, miegają. 
wykonaniu w ten sposób, że korzyści te mogą 
hyć pobrane w umówionej wysakości za czas 
do najbliższego terminu ich nłatności, Tsrmim 
ten nie może przekraczać daty 3t grudnia 
1932 r. 


Nadwyżka wywozu w paźdz 'erniku 

wyniosła 22 miljony złotych. 

Handel zagraniczny Polski w październisu 
zamknięty został nadwyżką wywozu w wyso 
kości 22 milj. 998 tys. zł, w porćwnaniu 
z wrześniem b. r. większą o 9 milj. zł. Wywie- 
ziono w październiku 1,195.821 tosn towaru, 
wartości €6.361 tys. zł, przywieziono zaś 
073.821 tonn, wartości 73.363 tys. zł. Wywóz 
zwiększył się w porównaniu z wrześniem o 


przeszło 8 milj. zł, przywóz zaś wzrósł o 8.8, 


milj. zł. Mniejszy był w październiku sksport 
Lekonów i trzody chi 
tomiast przywóz nasion oleistych, tłuszez*w 
zwierząrych, skór surowych i t. d. 


Zamkniącie przędzalni w Lublińcu. 


Dyrekcja jednej z wielkich przędzałń weł- 
ny czesankowej w Lublińcu na Górnym iz ku 
zwróciła się do komisarza demobilizacy,'*zo z 
wnioskiem o unieruchomienie tej fabryki. De- 
cyzje swą motywuje dyrekcja brakiem zamó- 
wień i spadkiem zbytu. Unieruchomienie fabry- 
ki, które ma nastąpić w ciągu 4 tygodni, pozba- 
wi pracy 750 robotników. 


Handel kompensacyjny z Holandją 

Do Holandji wyjeżdża w najbliźszych dmiach 
specjalna delegacja polska dla przeprowadze- 
nia kompensacyjnej transakcji handlowej. Ho- 
landja ma sprowadzić z Polski produktów włó- 
kienniczych i drzewnych na sumę około 20 mi- 
ljonów zł, natomiast Polska nabywa różnych 
towarów  kolonjalnych i owoców  południo- 
wych z kolonji holenderskich za 10 milj. zł. 
Rokowania mają toczyć się przez kilka tygo- 
dni w Amsterdamie, Rotterdamie i Paryżu. 

oee (az maa 


Giełda krakowska. 


Kraków 10 listopada. (PAT). Wszystko bez 
zmiany — Londyn 29.40—29.60. — Obrstów 


akciami nie było. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 10 listopada.  Dewizy: 


+ 


173.07; Holandja 358.50: 350.40: 357.60: Lon- 
dyn 20.30; 29.32: 29.46: 26.15; Nowy Jors 
telesraficznie 8.92: 8.94: 8.00: Paryż 
PGE: M.00L Prasa, 26:41: 2647:, 20.50: 
136.00: 156.48: 150.22: Szwajesnja 171.80; 


|DO 


172.38; 171.47; Berlin nieoficjalnie 211.75. — 
Tonsrueja dla europejskich słabsza dla ame- i 


rykańskich mocniejsza. 
KURSA GELIGACY I 


cwnej, zwiększył się na- |] 


Pelgja || 
123.90: 124.21: 123.59: Gdańsk 173.50: 173.03: | 


34.00: | 
Sztok - | 


byé ściągane w drodze egzekucji. 

Nowy ten haracz spowodowało oświadcze- 
nie Min. Przem. i Handlu, że wobec restryk- 
cji budżetowych i wprowadzenia sys emu osz: 
 czędnościowego, rząd nie może nadal Izb sub- 
' wencjcnować i dlatego powinny one same sta- 
rać się o zdobycie funduszów na swe utrzyma- 
nie. „Krakowska Izka Rzemieślnicza — piszą 
nam — wybrnęła z tej opresji w sposób zupeł- 
nie prosty. nakładając na rzemieślników opła- 
ty, a nie wchodząc w to, że niejeden nie posin- 
|da jnż może środków ua u:rzymanie siebie i 
swoi rodziny, a wskutex narosłych zaległości 
podatkowych zajęto mu maszyny i narzędzia, 
grożąc zupełnem zniszczeniem warsztatu pracy. 
'Nictylko zresztą byt drobnych  rzemiceślvików 
jest zagrożony. ule i poważne firmy, niegdyć za 
sobne, stoją dziś nad brzegiem ruiny, Zapytań 
sie należy, na jakiej podstawie nałożyła Izba 
|te opłaty na rzemieślników, czy istnieje w tej 
imierze wyraźne rozporządzenie Ministers: wa 
"Przem. i Handlu i czem się kierowano przy 
i wymiarze opłat? Z wyłożonych w Magistracie 
dow lzbie rzemieślniczej wykszów łatwo się 
(przekonać, że nie brane pod wagę ani kate- 
l gcri danego przedsiębiorstwa ani ilości rouot- 
ników, za podstawę, lecz opłaly wymierzone 
| zostały zujelsie dobrowolnie. Jak powiadają 
opłaty te ustanowiło na własną ręke Prezy- 
djum Izby nie zasięgając zupełnie opinji Ra.- 
ców Izby Rzemieślniczej”. 

Już raz usiłowała Jzba wyciągnąć ciężko 
zapracowany grosz z kieszeni rzemieślniczych 
przez wprowadzenie i 


dyplomów i egzaminów 
mistrzowskich grożąc nawet opornym represja- 


TUGENJUSZ BODO 


|  T. Ukazała się na półkach księgarski w 
bieżącym roku ciekawa książka H, R. Knicker- 
|bockera p. t. „Walka z czerwonym haniem'. 
| przyswojona naszej literaturze przez prof. Szy- 
| mabowskiego Warszawa, 1222. str. 294): Omi- 


Dziś w kinoteatrze dźwiękowym 
wspaniała inauguracyjna premjera ! 


Najdoskonałsze i najwsnan'alsze arcydzieło polskiej produkcji dźwiekowei. — Pierwszy polski 
film egzotyczny osnuty na tle powieści prof. T. A. © --»ndowskiego. 


wą poudeści pwof, FA Casendoudeiego 


een a EC, 


izby Rzemieślnicze wymagają gruntownej reformy. 


— Nakładanie wygórowanych opłat, 


pmi, Jak powszechnie opowiadają, pieniądze u 
|zyskane z powyższych opiat po:rzebne były 
na pokrycie ceny kupna domu przy ul. św. 
Anny 9, będącago obecnie siedzibą Izby: kupno 
to dokonane zostało bez wiedzy i zgody Ce- 
chów krakowskich, które nigdyby się na po- 
dobne kupno nie zgodziły, tembardziej że dom 
|przy ul. św. Marka 8 będący własnością Banku 
Spółdzielczego dla Przem., Handlu i Roln. na 
którego czele stał zarazem Prezes Izby Rze- 
mieślniczej posiadał lokale odnowiednie na po- 
mieszczenie biur Izby, z których niewiadomo 
dłaczego nie skorzystano, natomiast wynajęto 
je csoLom prywatnym na mieszkania i na 
szkołę tańców. Próba pokrycia kosztów kupna 
nowego domu z kieszeni rzemieślniczycn nie 
dała, zdaje się, zadowalniajacych wyników. 
skoro teraz Izba szuka nowych źródeł do- 
chedu". 

Dochody Izby nie są naogó! skrorune — z3- 
znaczają nasi informatorzy. Ol każdego zapisu 
uczuia do Cechu pobiera Izba 3 zł, od egza- 
minu czeladniczego 26 zł, od sprzedaży dypio- 
mów mistrzowskich po 50 zł. za sztukę. zaś ad 
egzaminu mistrzowskiego, za kióry oplata w7- 
nosi obecnie 90 zł., pobiera 79 zł. — podczas 
ledy 3 członkowie komisji egzaminacyjnej i 
RSE otrzymują załedwie 11 zl. Wy- 


datki jednak administracyjne tzty. pochiaviają 
przeważną cześć budżetu tak, iż nietylko brax 
jest funduszów na rozwijanie zasadniczej dzia- 
lalności przewidzianej s atutem ale i wciąż 
walczy ona z brakiem funduszów. 

Izby rzemieślnicze. zdaniem  zainterescwa- 
nych sfer — wymagają gruntownej reorgani a- 
cji Tak jak dziś, nie tylko nie ułatwiają bytu 
rzemiosła. nie starają się o jego rozwój i u- 
gruntowanie ale częstem nakładaniem wys»- 
kich opłat raczej egzystencję rzom'osla utru- 
dniają. 


mm aaa) — 


„Wanda“ 


św. Gertrudy 5. 


Fascynująca pieśń niiłoś- 
ci. Potężny dramat pełen 
tajemniczego uroku roz- 
grywający się na tle prze- 
pychu egzotycznych pa- 
łaców. 
Autentyczne sceny z żv- 
cia arabskiego fascynuj:- 
ce obrazy bitew, obrz:- 
dów zabaw i tańców wy- 
lignane przez tancerki tu- 
‘w leze oraz najpiękniejszą 
arabkę Norę Ney. 


wiy 
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Przedstawienia o godz. ś, 7, %10 w nieiziele i Swiętu o godz. 3 popołudniu. 
a piątek dnia 11 listopada z powodu święta Niepodległości Polski 
specjalne przedstawienie dla młodzieży szkolnej o godz. 3 popoł. 
po cenach popularnych. 


Walka z czerwonym handlem. 


HANDEL ROSJI SOWIECKIEJ. 


nadmiernych zysków na tle nieprzebierającej w 
śre dkach konkurencji, doprowadził do bieżące- 
go przesilenia gospodarczego powojennego, któ 
icgo wyrazem — Kkilkudziesieciomiljonowa ar- 
mja bezrobotnych, spadek wytwórczości prze- 
szlo o 50 procent wskutek: nieliczenia się wła- 


Akcje: Pank Polski 86.25—86.50 War wia cna w świetle bogatej dokumentacji cyfr 
szawskie taw. Fabr. Cukru 17.75 — Lilpop i dat praktyke i rezultaty sowieckiego mono-|śnie z prawem popytu i podaży, złotą zasa- 
13.25 -- Starachowice 7.80. — Tendencja nie- | nolu handln zagranicznego. ukazując mowe nit- dą. ckonomiji klasycznej. To też tem silnicj a 
jednolita. bezpieczeństwo grożące strukturze nietylko eko | centrarie uwydatnia Się na tle ogólnego zubo- 

Pożyczki: 3% bndewłana 38 — 1% inwosty | nomiczno-gospołarczej współczesnego Świata, |żenia sukces gospodarki sowieckiej, na którą 
cyjna 97 — 5% kouwersyjna 10.55 — 5% do- ale i podstawom kultury europejskiej. Narody | do roku 1928 patrzono z politowaniem nie wic- 
larowa 56.40 56.25 -- 4% dolarowa 19.70 —-| powojrume uginsiace się pod ciężarem rzadko |rząe w możliwość jej rozwoju. a cóż dopiero w 
70 stabilizocyjne 55.75 56.98 55.23 ~ciki spotykanego w dziejach kryzysu gospodarcze- | jej zdolność konkurencyjną z przemysłem kra- 
601 = 10% kolajgta 100 5 7PiSty Tastawne | go, eoująa sobie nowe pogłębienie pauperyza- | jów Zachodniej Europy lub Stanów Zjednoczo- 
Panku Gesp. Kraj. bez zmiany. 4 Tendencija | ch. a zatem własnego preemysht i handlu. De nych. FUAN 
nieitelnolita. ( zniszczenia własnego przemysłu i bandlu. Do Istotnie przypatrując się ustrojowi Komuni- 


Dolar prywatnie w Warszawie 8.90, 


| wiedzioną jest bowiem rzeczą. że w polityce za- |stycznemu w zakresie gospodarstwa narodowe- 


Pożyczki polskie w Nowym Jorku* Jolaro- | granicznej zasadniczą role odgrywają intere y.|go w pierwszym jego okresie od 1918 -- 1922 
wa 55.00 — aillonowska 61.75 stabilsacvt. |kapitalistyczne zarówua pojedynczych osót,|roku. można było spokojnie patrzeć w przy- 


na 51—55 
ska 4242.25, 


warszawska 10.8745 —41 — i [iak i koncerwowo cay trustowo wszechświat |szłość najbliższą. Prymitywizm zupełny w zakre 
wych. Us:rój literalpy, jeżeli chodzi o robienie sie pojęć ckonomicznych ujawniający 
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usunięciu zasadniczych elementów regulujących 
życiem gospodarczem jak: pieniądza. kredytu, 
państwowego, równowagi budżetowej, próby 
przymusu pracy, nieliczenie z kosztami pro- 
dukcji cechował politykę rzadów czerwonych. 
Ale Lenin, patrzący w przyszłość bolszowizmu 
w Rosji, już w 1922 roku zorjentował przywód- 
ców do nawrotu w kierunku starych pojęć. Pań 
stwo — pantja zniszczywszy ustrój prywatnej 
własności, swobodę rozporządzania dochodem 
osobistym, chwyciło się przez funkcjonowanie 
takicj instytucji jak „Nep”, przez przywróce- 
nie systemu koncesyj, uchwalenia stałej walu- 
ty, restauracji kredytu, skutecznego środka 
w walce ze zmorą zamarcia w Rosji wszelkie- 
go życia gospodarczego. Mimo haseł Buchari- 
na „obogaszerajties* (bogaccie się) pod adre- 
sem obywateli państwa sowieckiego. popartych 
powagą przyjaciela Lenina — Trockiego, opo- 
zycja ze Stalinem przeprowadziła zwycięsko 
zasadę „socjalistyczeskoje nakoplenje*  (socja- 
listyezne kumulowanie kapitału). Dziś żyjąc w 
kresie panującej w Sowietach „piatiletki”, ktć 
ra wytworzyła dokoła siebie bogatę literaturę 
zarówno wjzisferach katolickich jak i protes- 
tanekieh (p. artykuły Muckermanna w „Schó- 
nere Zukunft”), można dostrzec rezultaty wydat- 
nie bijące w oczy groźbą dla całej Europy. 
Oczywiście pełno jest przeciwieństwa į sprzecz- 
ności ekonomicznych w gospodarce bolsz wi- 
ków. jak np. zbyt szybka industrjalizacja kram 
ju kosztem niszczenia rezerw rolniczych wsi, 
anormalny parytet cen przemyslowych świato- 
wych i sowieckich (8:1), brali ludzi kwalifiko- 
wanych do pracy, fatalna polityka budowlana. 
Ale zapominać nie wolno, że mimo tylu prze- 
ciwieństw, współczesna Rosja nie przeżywa 
kryzysu gospodarczego. Pochodzi to aczywiście 
z odrębnej struktury ekonomicznej państwa 80- 
wieckiego, w którem produkcja przemysłowa 
nie stosuje się nigdy lo siły qabywczej lud- 
ności, zle odwrotnie, siła nabywcza obywateli 
jest dostosowana do zdolności wytwórczej prze 
mysłu Państwo w Rosji jest jedynym producen- 
tem oraz regulatorem konsumcji mieszkańców 
i użytkowcem wszelkich nadwyżek dochodu 
społecznego. Podobna polityka mając do dyspo 
zycji ponadto kolosalna ilość surowców wszel- 
kiego rodzaju, niską cenę rohocizny lub przy- 
mus pracy, niską skalę potrze) miejscowego 
społeczeństwa, mogła z powodzeniem spróbo- 
wać ofenzywy na rynkach zagranicznych. 

I stała się rzecz dziwna, która zaskoczyła 
nawet takich „businessmannćw” jakimi są A- 
merykanie Mb Anglicy. Eksport sowiecki nie- 
tylko w pewnych dziedzinach towarów zdołał 
odzyskać ntracone rynki zbytu dawnej Rosji 
Carskiej, ale od roku 1980-31 stosując na sze- 
roką skale zasadę t. zw. dumpingu, prześcignął 
innych dostawców. przyczyniając się tem Sa- 
mem do pogłębienia ogólnego kryzysu gospo- 
darczewo. Ks. dr. P. Bober. 


Radio. 


Sobota, 12 listopada 1932. 

Kraków, (312.8 G. 11.40 Przegląd prasy 
z Warszawy; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wiz- 
ży Marjąckiej, program na dzień bieżący; 12.10 
Płyty gramofonowe; 13.10 Komunikat meteoro- 
logiczny z Warszawy; 13.15 Poranek szkolny 
ze Lwowa; 15.40 Transmisje z Warszawy; 
16.25 Płyty gramofonowe; 16.40 Odczyt z Wil- 
na; 17.00 Płyty gramofonowe; 17.40 Odczyt z 
Warszawy; 17.55 Program na dzień następny; 
18.00 Transmisja „ Warszawy; 19.00 Rozmai- 
tości, komunikaty; 19.15 „Przegląd polityki 
zagranicznej ub. tyg.” omówi dr. J. Reguła, 
wicesekr. U. J.; 19.30 Transmisje z Warszawy. 
Lwów. (380.7) G. 13.15 Poranek szkolny; 
17.00 Audycja dla chorych w opracowaniu ka. 
Rękasa; 18.20 „Wśród książek” omówienie o- 
statnich wydawnictw; 18.30 Mały koncert. — 
Utwory fortepianowe; 19.00 Rozmaitości; 19.20 
„Aktualja rolniczo Małopolski”. 
Warszawa, (1411.5) G. 11.40 Przegląd pra- 


sy; 11.50 Komunikat meteorologiczny: 11.58 
Sygnał czasu. hejnał z Krakowa; 12.05 Pro- 


gram na dzień bieżący; 12.10 Płyty gramofo- 
nowe; 13.10 Urzędowy komunikat P. J. M: 
3.15 Poranek szkolny ze Lwowa; 15.40 Komu- 
nikat gospodarczy; 15.50 Wiadomości wojsko- 
we i strzeleckie; 16.00 Słuchowisko dlu. dzieci; 
16.25 Utwory charakterystyczne w wykonaniu 
orkiestry Dobrindta; 16.40 Odczyt z Wilna: 
17.00 Koncert z płyt gramofonowych; 17.4 
Odczyt aktualny; 17.55 Program na dzień na- 
stępny 18.00 Muzyka lekka; 18.50 Przemówie- 
nio z okazji „Tygodnia Miłosierdzia”; 19.00 
Rozmaitości; 19.20 „Wiadomości ogrodnicze”; 
19.30 „Na widnokręgu”; 19.45 Prasowy Dzien: 
nik Radjowy; 20.00 Muzyka lekka; w przerwieg 
wiadomości sportowe i dodatek do prasowego 
dziennika radjowego; 22.05 Utwory Chopina? 
22.40 Feljeton p. t. „W sercu Normandji” —. 
wygłosi ks. W. Kneblewski; 22.55 Ursędowy 
komunikat P. I. M. i komunikat policyjny: 
23.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, (408.7) G. 13.05 Komunikat go- 
spodarczy; 17.00 Skrzynka pocztowa Ma dzie” 
ci; 19.00 Prof. dr. W. Wilkosz: „O maszynach 
rachunkowych”; 19.20 Rozmaitości oraz reper. 
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Nabożeństwo za dusze śp. Wacławskiego 


Warsząwa, 10. 11, (Telef. wł) O godz. 9.30 
w kościele akademickim św. Anny odbyło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę é. p. 
Stau. Wacławskiego. Mszę św. odprawił ks. 
Liskup. Szlagowski. Kościół zapełniła bardzo li- 
„mia młodzież akademicka i publiczność. Po 
nabożęństwie młodzież udała się chodnikami 
„w stronę kolonji akademickiej. W pochodzie 
wzięło. udział kilka tysięcy osób. Po przyjściu 
przed dom akademicki młodzież przedefilowała 
vrzęd.przybraną zielenią tablicą ku czci Wa- 
cłąwskiego, wmurowaną obok głównego wej- 
«lu, Następnie młodzież zebrała się w dwu 
zułównych salach, gdzie wygłoszono  przemó- 
wienia żałobne. Po przemówieniach młodzież 
niinutowem milczeniem przed tablicą uczciia 
pamięć Wacławskiego. Uroczystość zakończono 
„adśpiewaniem hymnu narodowego, Po uroczy- 
„stośeiach manifestanci powrócili z kolonji aka- 
tlomiekiej. Policja rozpraszała gromadzące się 
grupy młodzieży. 


-Przytrzymano 60 akademików. 


. Warszawa., Telef, wt). 
siwje mlodzież, zebrała się przed kaplicą, z kil- 
ku- okien posypały się ulotki komunistyczne- 
co „Życia j obelżywe okrzyki. Młodzież zare- 
agowała w ton sposób, że wtaremęła na 2-gie 
piętro, pobita kilku komunistów I usunęła ich 
z okien. Wtedy ponownie wystąpiła policja, 
zgromadzona na placu Narutowieza; aresztowa 
kilkonaście osób, w tom kilka studentek. 
policja weszła 
szercg rewizyj. 


Gdy po nabożeń- 


ne 
„Na rozkaz nacz, Lisowskiego 
"lo gmachu i przeprowadziła 
Osgólem przytrzymano 60 akademików. 

. Z okien padały na policjantów różne przed- 
mioty (rzucane być może przez komunistów) 
ʻi słychać było gwizdy. W związku z tem po- 
lcja po raz drugi wkroczyła do gmachu i przy 
stąpiła do oczyszczaniu placu. Posterutaki po- 
„feyvjne stały przed gmachem do godz. 4-tej. 

Wśród aresztowanych znajduje się prezes 
Bratniej Pomocy Węgliński. W obronie areszto 
wau.ych interwenjowali rektorowie. 


W Poznaniu doszło we środę wieczorem do 
manifestacji, podczas której posirzeleni zostali 
pp. Jasiński i Nowakowski, 


Waplewo nie będzie sprzedane, 

Warszawa, 10. 11. (Telef. wł.) Przed paru 
-tygodniami pojawiło się doniesienie, jakoby ma- 
jatek Waplewo na Warmji, należący do hr. Sie- 
rakowskiego, wyblinego działacza wśród Pola- 
ków na Warmji, miał przejść w obce ręce. gdyż 
«majątek wystawiono na licytacje. W doniesic- 
niach tych nicma ani słowa prawdy, a pogłoski 
powyższe rozpuszczono zapewne w celu szerze- 
nia zaniepokojenia wśród ludności polskiej w 
Prusach Wschodnich. 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 


Warszawa, 10. 11. (Telef. wł) W Minister- 
stwie Skarbu pod kierownictwem wiceministra 
„Jastrzębskiego prowadzone są prace nad pro- 
jektem ustawy o niesieniu pomocy bezrobo:- 
nym. Prace bedą ukońezono pod koniec liste- 
pada. Przypnszczać należy, 40 nowe przedłoźe- 
nio rządowe pociagnie za sobą dalsze obcią- 


żenia. 
doskonała gospodarska 


MIESZANKA Nr 31 KAWA kg. Zł 8— 
M. Jawornieki — Kraków, Rynek 44. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 10 listopada. Paryż 20.3674; Londyn 
17.09; Nowy Jork 5.19 3/8; Belgja 72.10; Wło. 
chy 26.59; Hiszpanja 42.48; Halandja 208.5234; 
Borlin 128.25; Sztokholm 90.50; Oslo 87.20; 
Kopenhaga 89.10; Sofja 8.74; Praga 15.88; 
Warszawa 58.15; Ateny 8.00; Konstantynopol 
2.48; Bukareszt 3.0814; Helsingfors 7.45, Bu- 
cnos Aires 111.00. 


„GŁOS NARODU“ z d. il-go Listopada 1937 


P. Demant i p. Kawecki odznaczen 


W dzisiejszym numerze Monitora ukazało 
się zarządzenie P. Prezydenta Rzplitej, nadają- 
ce odznakę Orderu Orła Białego p. dr. inż. Ka- 
zimierzowi Bartlowi, profesorowi politechniki 
lwowskiej. b. prezesowi rady ministrów oraz 
J. E. ks. dr. Augustowi kardynałowi Hiondowi, 
prymasowi Polski, arcybiskupowi gnieźnieńskie 
mu i poznańskiemu. 

Również ukazało się zarządzenie P. Prcezy- 
denta Rzplitej, nadające krzyż komandorski z 
gwiazdą. orderu Odrodzenia Polski p. dr. Kazi- 
mierzowi Władysławowi Kumanieckiemu, prore 
sorowi U. J. Krzyż komandorski Odrodzenia 
Polski otrzymali: pp. dr. O. Bujwid, prof. U. J., 
A. A, Lachowiecki Czechowicz prezes sądu okr. 
w Kieleach za zasługi, położone na polu orga- 
nizacji sądownictwa i pracy społecznej, Jan 
Demant, sędzia apelacyjny śledczy „za zasługi 
na polu wymiaru sprawiedliwości”, ks. biskup 
K. Dominik za zasługi na polu pracy narodowo: 
społecznej, dr. E. Dziurzyński radca prokura- 
torji generalnej za zasługi w służbie państwo- 
wej. dr. E. Geisler prezes sądu w Wadowicach, 
A. J. Głowacz prez. sądu w Zamościu, dr. W. 
Grzybowski, poseł w Pradze za zasługi na pom 
dyplomatycznem. R. Mausner nacz. wydz. w 


Papen ZA rządem „koncentracji narodowej“. 


Berlin, (PAT). Ogłoszony przez Biuro Conti 
komunikat stwierdza, że gabinet Rzeszy na 
wczorajszem posiedzeniu jednomyślnie wypo- 
wiedział się za podjęciem kroków, zmierzają- 
cych do stworzenia obozu t. zw. koncentracji 
narodowej. Rząd zaprzecza, jakoby jego po- 
szczególni członkowie zgłosili na tem posiedze 
niu dymisję. Wręcz przeciwnie. wszyscy zdecy- 
dowani są wytrwać na swej dotychczasowej 
drodze. W wyniku marady, która trwała do pó- 
źnego wieczora, uchwałono, że kanc. Papen od- 
wiedzi jutro prezydenta Hindenburga, przed- 
kładając mu wnioski w sprawie nawiązania ro- 
kowań z przywódcami poszczególnych Stron 


Zwrot w stosunkach 


Paryż, (PAT, Herriot „przyjął wczoraj am; 
basadora włoskiego-w Paryżu. W tutejszych 
kołach politycznych przywiązuje się wielką wa- 
gę do wizyty ambasadora włoskiego nażajntrą 
po przemówieniu Herriota w Tuluzie. Jak utrzy? 


min. spr. wewn. z zasługi na polu administracji, 
J. Hłaszewicz prez. oddzialu prokuratury w 
Wilnie, H. Kawecki, szef gabinetu ministra w 
minist. spr. wewn. „za zasługi na polu admin:- 
stracji państwowej”, J. Kubiczek prez. sadu 


okr. w Rzeszowie, J. Kubisz dyr. szpitala w Cie- | 


szynie, dr. Z. Lubomęski, wiceprez, sądu apela- 
cyjnego w Katowiench, dr. M. Maiss wiceprez. 
sądu apelacyjnego w Katowicach. inż. Z. Ma- 
lawski, dyr. urzędu górniczego w Katowicach. 
dr. M. Massonius, prof. $. p. M. Mościeka. 


Warszawa, 10. 11. (Telef. wł) Z Paryża 
przybyli do Warszawy. by wziąć udział w piąte 
kowych uroczystościach pp.: Sicard, rzeźbiarz 
francuski, de Monfort, publicysta, Oudard, pi- 
sarz i współpracownik „Ilustration”, Blanda- 
diere, krytyk literacki. 


ZA DUSZE LOTNIKÓW. 


Warszawa, 10. 11. (Telef, wł.) W przeddzien 
święta lotniczego odbyło się w kościele Najśw. 
Zbawiciela nabożeństwo żałobne za dusze pole 
głych i zmarłych lotników. Nabożeństwo ceie- 
brował ks. arcyb. Ropp, który wygłosił zara- 
zem Kazanie okolicznościowe. 


nietw. Pozatem mają się odbyć narady z pre- 
mjerami krajów związkowych, przybyłyni na 
posiedzenie rady państwa. 


Krwawa bóika polityczna w Saksonii. 
Berlin 10 listopada. W Kamienicy /Chem- 
nitz) doszło wczoraj wieczćr między narodowy 


mi socjalistami a członkami Reichsbanneru do! 


krwawych starć, w toku których padły liczna 
strzały. Przeszło 20 osób ©driosło ciężkie ra- 
ny. Liczba rannych jest znacznie większa, je- 
dnak nieuchwytna, porieważ narodowi Ssocja- 
liści swoich rannych uprowadzili i ukryli w do- 
mach, 


włosko-francuskich? 


autorytetu jest dobrą jedynie (?) dla narodów 
„bogatych. My, którzy chcemy wydobyć się 7 
kryzysu zwycięsko, musimy się opierać na de- 
mwokracji autorytatywnej”. Na zapytanie. czy 


| Włochy nłe związały się z pewnem państwem. ' 


mują, ambasador miał w imieniu swego rządu| które niezbyt szczerze postępuje z Francją, a 


podziękować Herriotowi i zapewnić. te wiet: 
kiem i przychylnem wrażeniu, jakie jego 0- 
świadczenie w sprawie stosunków francusko- 
włoskich wywarło w Rzymie. 


Znamienny wywiad Mussoliniego. 

Paryż, 10 listopada. „Paris. Midi“ podajo 
dziś wywiad swego korespondenta rzymskiego 
z Mussolinim w kwestjach aktualnych. Mnesbli- 
ni m. in. oświadczył: Dla narodów ubogich jest 
rząd autorytetu koniecznością, demokracja bez 


Hoover ustapi przed 4 marca 1998? - 


Nowy Jork 10 listopada. W kołach poli- 
tycznych w Waszyngtonie krążą pogłoski, Ja: 
koby prezydent Hoover zamierzał ustąpić 2 u+ 
rzędu jeszcze przed upływem terminu konsty- 
tncyjnie przewidzianego, t. j. przed 4 marca 
przyszłego roku. Powodem przedwczesnej dy- 
misji ma być druzgocąca porażka partji repu- 
blikańskiej, która uniemożliwia jej podjęcie jā- 
kichkolwiek decydujących kroków. W przy- 
szłym tygodnia ma sią odbyć pod przewodni- 
ciwem Hoovera konferencja przywódców par- 
tji republikańskiej. Na konferencji tej ma być 
omawiana kwestja wcześniejszego ustąpienia 
rządu republikańskiego. 

N. Jork, (PAT.) Według dotychczasowych 
obliczeń padło na Roosevelta 17 miljonów gło- 
SÓW, na Hoovera zaś 12.380.000. (W r. 1928 ro- 
publikanie zdobyli 21.5 milj. głosów, demokrui 
15.5 milj. Uw. Red.), 


A... E EEE nn EE i nnn) 


Od czwartku 10 bm, 


„SZTUKA“ 


w kinoteatrze 


Owoc prawdziwej sztuki i głębokiej oryginalności — Najuowszy arcyfilm o pierwszorzędnych 
walorach artystycznych. 


i pieśni. — W głównych rolach: sym- 
patyczny, bohaterski młodzieńczy 


Evans Gra, pałaa wrażeń. — 


SERCA NA ROLDROLU 


14 
Charles Farrel j 
Świeżość i barwność akcji. — Film ten musi każdego 
zachwycić i porwać! 


świetny romans miłosny, zdumiewają- 
cy w pomysłowości i ujęciu, znako- 
mity w grze. — Miłość młodej arys- 
tokratki austrjackiej i ambasadora 
amerykańskiago! — Nad modrym Du- 
najem! — Wiedeń, miasto marzeń 


i czarująca sod- Madge 


ka wiośniana 


Przez czag bndowy gmachu Feniksa w Rynku gł. — kino „Sztuka“ ucierpiało wskutek niedo- 
godnego dostępu. — Obecnie kino nasze, podejmuje znowu niniejszym filmom, 
swej dawnej świetnej tradycji, — mając w najbliższym repertuarze szereg doak 


dzieł filmowych! — Z aw. 
pragnąc kolera 


owrót do 
ob arcy- 


kryzys ogólny kino „Sstaka” obaltylo wyśntnie ceny biletów 
ej udostępnić publiczności artystyainą rozrywkę. 


którego taktyka rzekomo znajduje w Rzymie 
poparcie, Mussoliqi przecząc ruchem glowy od- 
part: „Nie popełnimy żadnego szaleństwa”, Da- 
lej oświadczył: Mussolini, żo wojna mema dla 
niego nic pociągającego i uważa ją za plagę 
ludzkości. Nie.można jednak twierdzić. że woj- 
ny już nie będzie. Twierdzenie takie prowadzi- 
loby do tśpienia czujności narodów. Wlochy 
nie mają żadnego interesu w prowadzeniu woj- 
ny. ponieważ poświęcają swe wysilki jedynie 
odbudowie kraju. 


Nowy Jork, (PAT.) Giełda zareagowała ko- 
rzystnie na rezultat wyborów. Ogólnie oczeki- 
wana jest zmiana ma lepsze, gdyż sytuacja, da- 
jaca nowemu prezydentowi większość w DUM 
iabach zapewni koneentrację sił partji demokra- 
stycznej dla pracy konstruktywnej. 


DYREKCJA KONCERTÓW 
Sala Bolońskiego — Pałac Spiski, Rynek 34. 


We KOTA dnia 15 listopada 1932 rokn 
o godz, 8 wieczorem. 


CLAUDIO ARRAU 


wszechświatowej sławy pianista-wirtnoz 


PROGRAM: 


1. Bach Suita franeuska F-dur. 2. Mozart Sonata 
G-dur, 3. Mussorgsky Obrazki z wystawy. 4. Liszt 
Au bord d'une source 2 etiudy: a) Harmonies du 
soir b) f-mol. 
Fortepian koncertowy Steinway & Sons 
ze składu fortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 31. 


Bo. JLIpowRN i F Wel «IS W MEN 

Bilety w cenie od Zł. 1:40 — 4'70 (wraz z szatnią 

i podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 
W. Boloński, Rynek Gł. 34. 


KATASTROFA KOLEJOWA W NIEMCZECH. 


Berlin 10 listopada. Na stacji kolejowej 
Saasen na linji Fułda— Giessen najechał lziś 
pociąg osobowy na stojący pociąg towarowy. 
wskutek czego 5 wagonów pociągu osobowego 
uległo wykolejeniu i poważnemu uszkodzeniu. 
Z podróżnych 16 osób odniosło rany, w tesi 
wielu ciężkie, 


GOMBOES W RZYMIE. 
Rzym. (PAT). Przybył w jwemjer węgiar- 


KORZYSTNE WRAŻENIE NA GIEŁDZIE. | 


Str. 


r 


| Galsworthy otrzymał nagrode Nobla. 


Sztckkolm, 10 listopada. Akademja szwedz. 
ka przyznała dziś literacką nagrodę Nobla na 
rok 1932 angielskiemu pisarzowi John Gals- 
worthyśemu. 


NAURODY DŁA 3 ARTYSTÓW. 


|. Warszawa, 10. 11. (Telef. wł.) W sobotę 
| osłhędzie się w Teatrze Narodowym uroczystość 
wręczenia aktorskich nagród Sołskiemu. Marji 
Dulembie ; Jaraczowi, przeznaczonych prze% 
ofiarodawcę, który zachowuje incognito. 

P. ZALESKI ZMIENIA MIESZKANIE. 

Warszawa, 10. 11. (Telef. wł). B. minister 
spr. zagr. Zaleski opuszczą mieszkanie służbo- 
we w pałacu Raczyńskich i przencsi się do Ho- 
telu Europejskiego, gdzie zamieszka w aparta- 
montach reprezentacyjnych, zajmowanych osta 
tnio przez ambasadora japońskiego Mitsuokę, 
Apartamenta reprezentacyjne w pałacu Raczyń 
| skich zajmie min. Beck. 
Warszawa, 10. 11. (Telef, wł). Rząd rumuń- 
|ski udzielił agrement dotychczasowemu posło- 
wi Rzpitej w Rydze Arciszewskiemu ną stano- 
wisko posła polskiego w Bukareszcie. 


ZAPRZYSIĘŻENIE P. PIĘTAKA. 
Warszawa, 10. 11. (Telef. wł) W dnin dzi- 
siejszym w południe odbyło się zaprzysiężenie 
nowomianowanego pierwszego prezesa. Trybu- 
nalu Administracyjnego p. Pietaka. 


PROCES JAGODZIŃSKIEGO W GRUDNIU. 


Warszawa 10. 11. (Telef. wł). Rozprawa a- 
pelacyjna Jagodzińskiego i towarzyszy, oskar- 
|żorych o przygotowywanie zamachu na marsz. 
Piłsudskiego, oraz o zajścia w Al. Jerozolim- 
skich po kongresie Centrolewu, odbędzie się 
| w grudniu. 


| Kpt. Łączkowski morfinistą i alkoholikiem 


Warszawa 10. 11. (Telef. wł) Aresztowany 
|pod zarzutem łapownictwa "ierowrik maga- 
|zynu złwojowni ra Pradze kpt, ? qaczkowski, 
cdwieziony został ho szpitala wojskowego, 
| ydzie będzie poddany obserwacji rsychjatrycz 
nej. Obserwację przeprowadzi pułk. dr. Neken. 
Obserwacja psychiatryczna aresztowaneto za- 
rządzona została przez władze wojskowe Sod- 
cze, okazało się bowiem, że kpt. Łączkowski 
był nałogowym morfinistą i ałkoholikiem. 
AUDJENCJE NA ZAMKU, 

Warszawa, 10. 11. (Telef. wł), Prezydent 
Rzpitej przyjął ministra rolnictwa i reform rol- 
mA Ludkiewicza i wiceministra w Prczydjum 

tady Min. Nakoniecznikowa Kiukowskiego, a 
następnie marszałka Senatu 
TTA 

Warszawa, 10. 11. (Telef. wl), Z powodu 
afery urzędnika monopolu spirytusowego» Klo- 
potowskiego aresztowano urzetnika tegoż mo- 
nopolu Łukasza Rześnickiego. 

Warszawa, 10. 11. (Telef. wł.) Minionej no: 
cy do lokalu towarzystwa zwolenników ij 
w brydża przy Nowym Świecie 25 wkroczyli 
funkcjonarjusze urzędu śledczego oraz policji 
i opieczętowali lokal. 

Warszawa, 10. 11. (Telef. wł) Z racji tyx 
godnia rolniczego sanacja urzadza zebrania. 
na których mają być uchwalane przygotowane 
i uprzednio rezolncje. Takie samo zebranie przy- 
gotowano w Sieradzu a przewodniczył na niem 
starosta. Przebieg zebrania nie poszedł po my- 
śli p. starosty, gdyż po kilku przemówieniach 
zebrani uchwalili przyłączyć się do strajku 
przeciwko zbyt wysokim opłatom targowym i 
wysokim cenom wyrobów przemysłowych. 


| 
| 


p. Raczkiewicza. 


Bo samknieciu kroniki. 


Lkliża się Święto Młodzieży Polskiei. 


We wszystkich Stowarzyszeniach Młodzie: 
ży Polskiej w całej Rzeczypospclitej przygoto- 
wania do Święta Młodzieży już w pełnym toku. 
Rozpoczęły się nowenny i trzydniowe nabo- 
żeństwa ku czci św. Młodzieniaszka. Młodzież 
męska zarganizowama i niezoreanizowana bie- 
rze w nich tłumny udział. Również zakłady i 
szkoły meskie przygotowują sis do shehodu. 
Główna uroczystość odbedzie sie we wszyśst- 
kieh kościołach i parafjach w niedziele IA b. m, 
i będzie połączona z gremjainą Komunia Św. 
młidzieży męskiej. Na niedzielę tę zaznaczęł 
Książę Metropolita krakowski jak coroeznie 
w calym kraju. składke po kościołach na cele 
diecezjalnego Związku Katoiekien Stowarzy- 
szeń Młodzieży Polskiej, Na podanie Związku 
nadesłaly dalsze Starostwa Powiatowe w Bia- 
iej. Bochni, Żywen i Krakowie*fna powiat) 28- 
zwolania na publieźną kwestę w postoci spree- 
daży zaaczka „Święta Mlodzieżyć, Jodynte 
w QGświęchuijn nie hędzie kwesty, elv już 
| wczośnićj wydano zezwolenie innnj srennizacji, 
| Kwostować powinno po dwie osoby do puszek 
zamkniętych. i 
| Sekreiarjat 5. M. P. 

Á) e 

KAT. STOW. POM. HANDL. I BIURO" 
urzudza dziś. w pdatek. o godz. 4.30 wieczna 
w domu przę w. Potuckiego 11 zebranie mie- 
sięczne z referatem p. dvr. Pachońskiega: „Krr 


H 


i 


ski, powitany, na dyorou pme Muwoliniego.|zys gospodarczy a opieka nad bezrobotnymi", 
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feldweblów, którzy nie dopuścili jej do obersta, ani a jego siostra, obecnie księżna Grasalkovich, była 
a D s s s | pisemnej wieści przekazać jej do gemajna nic dali. namiętną Benapartych wielbicielką. Wystarczyło słów 
| kie | d | Zrozumiała, że droga do poskromieuia tych szarż | kilka, rzuconych ubocznie o polskiem powstaniu 
H H IU Wie | eien y. | wiedzie tylko przez Wiedeń. i o akcji polskich stronników księcia, by zdobyć 
Powędrowała tedy do świetnej rezydeneji ce- | sobie zaufanie egzaltowanej damy. Przy pierwszej 
okazji wyciągnęła Danusię na poufna rozmowę 
| w cztery oczy. Domagała sie wszystkich szczegółów, 
bliższych danych. Była zachwycona polskim senty- 
mentem dla „orlątka*. Zapalała się widocznie dla 

myśli, jakie w niej nurtowały. 


POWIESC. sarskiej, Wpadła w wir wielkiej europejskiej stolicy. 
Pepi Jakże. mała jej sie wydała ówczesna, Warszawa! 

TE: r PN a Szeześciem znalazła u pewnej rodziny mieszczańskiej 
mA jednak zdobyła Dawidowskich i to wstepnym bezpieczna kwaierę na Ticfergraben-Strasse. Zawia- 
bojem. Przebiła mur nieufności. Nie zawahała się — qymiła o przybyciu Ludkę, wciąż jeszcze goszcząca 
wyznać, co ja z nieszezęśnikiem złaczyło. I to nawet, w apariamentach de Woynów, nie myślących powra- 


Wówczas uznała Danusia, że chwila to jedyna, 


że niecnym podstępem zwiedziony, sam szukał wła” | cąć do groźnej, powstańczej Warszawy. Ale nie | py wspomnieć, że najruchliwszy działacz bonapar- 
snej, byle wielkiej zguby... Że więc 1i ona jest | przekroczyła ich progów na pobliskiej Schenken- | towski w Polsce, ujęty został za udział w ruchawce 
winna i chce to chlopakowi nagrodzić. Że pójdzie | Strasze!... krakowskiej i dziś wcielony do armji austriackiej 
za nim wszędzie, choćby do Wiednia, do samego Łedwo poznala dawną swoją siostre w wytwor- odbywa ciężką” pokute w pułku piechoty w ad? 
cesarza! Że siostre swoja tam odnajdzie i do wspól- nej Luizie de Kayzer, kiedy po długich targach bicźch. E We 

pracy przymusi... Że nie traci nadziei, iż tego | ; niezmiernem zdumieniu przybyć do niej raczyła... Na piękną twarz księżny Grasalkovich uderzyły 
chłopea, którego kocha nad życie, z pet białego mun- | potem rozeszły się nagle i gwałtownie, zdawało ognie mol 

duru wyzwoli! Prosiła ich, rodziców, by im te miłość | się — na zawsze. Po tygodniu walka wznowiła się, = M Musimy zo REL klacie w GE 
wybaczyli i błogosławieństwo dali jej na drogę... że | Jeez nieugięta Danusia dzień za dniem zdobywała | musimy tu sprowadzić. Całe ministerjum poruszę! 
nie chce odejść tak samo, jak przyszła, lecz jako | w Luizieś swoją dawną Ludkę. I zmusiła ja wresz- | Pokaże. co może kobieta! 


z ich rodziną związana, ( cie, by znów sie poczuła jej siostra. Wszak wszel- 

Spłynely się razem łzy pani Marty, Paulinki kich nieruchomości zrzekła 'się dla niej w War- 
i Karolki ze łzami siostrzanemi Danusi. W głebokiem - Skłoniła ja do natychmiastowego podjęcia kro- 
a silnem wzruszeniu dokonał się ów. serdeczny | szawie! 88] h f b Moment jest wymarzony. Od barona von Gentza, 
obrzęd przyjęcia jej na lono rodziny. Nawet stary | ków z zupełnem pominięciem hrabiny Elizy, która szt: Mettetnich : kai 

x ya Mo 3 ę Loska": OŚ nn De prawej ręki samego Metternicha, kupiła za dukaty 
pan Sebastjan, nieufny zrazu i mrukliwy, dotknął | zresztą, zostawszy Świeżo matką, nie wróciła jeszcże | wiadomość, że polska rewolucja prosi Austrję o po- 
wilgotna wiechą grenadjerskich wasów jasnego czoła do zdrowia i wraz z mamką i niańkami czuwała średnictwo. Sam „général en chef“ Skrzynecki przy- 


W zapale kazała Danusi zaprzysiąc tajemnicę 
i poczeła jej zwierzać plan wielki, w głowie roman- 


się o swawolę wesołych Jajtnantów i ślepa służbistość | hrabia Maurycy przyjaźnił się z księciem Reichstadt, 
tycznej zrodzony. 
| 


swojej nowej córki... osobiście nad życiem pierworodnego dziedzica naz- i p eT : r F 
PE fá dalsza podróż. Po kilku dniach wiska, tytułów i fortuny de Woynów. REJ Po Ea kciecii TORUN ai 

natknęła na trop oddziału, który prowadził w głab Został jednak do spisku wciagnięty stary hrabia szego dla Aastrji tak propii Barid ina 

„apostolskiei* monarchji różnych „wojskowych“ ska- Aleksander. z dniem każdym dalszy od żony. który poreke równowagi r Rosja księcia „zda oat na 

zańców. Jechała odtad za nim w niewielkiej odle- dzieki swoim stosunkom mógł wprowadzić obie tronie polskim 5 «dal Sha” jest grze bezpieczeń 

głości, byle śladów nie stracić. i panny do salonów bardzo wpływowych hrabiostwa sto Eio Szalon byłby Metternich łe i ovadalef 
I wyśledziła wówczas, że jej chłopaka zosta- : Esterhazych, gdzie zreszta Ludka bywała już daw- Popina r oc » gd) 

wiono w Pardubicach. Darmo jednak próbowała . niej z hrabina. A % 

nawiązać z nim kontakt. Wszelkie wysiłki rozbiły | Sama Opatrzność sprzyjała Danusi, bo młody (Ciąg dalszy nastąpi). 
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GOŁBA K. N, 


W cieniu Wielkiej Legendy 


POWIESĆ 
Cena zł. 4*90, w opasce zwykłej, po wcześniejszam nade- 
słaniu należytości przekazem pocztowym, lub na konto nasze 


| w PKO. Zł. 5.70, za pobraniem pocztowem Zł. 7:15 Wysyłka odwrotna. 


W KRAKOWIE, PLAC SW. BUCHA 5. 
Telefon 117-05, konto P.K.O0. 405.440 


/|Prozownia Art. Rzeżbiarska 


WOJCIECHA MACIEJOWSKIEGO 
na ul. Mazowieckiej 82, 
w Krakowie, 
wykonuje po bardzo przysle- 
pnych cenach wszelkie robo y 
kościelne jak: ołtarze, tigu- 
ry. feretrony, ambony. 
ławki ft. p. 


Projekty i kosztorysy bezpłatnie. KĘ 
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przyjmuje wszelkie prace malarskie: 
dekoracyjne, stalugowe, i rzeźbiarskie. 
> Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na żądanie projekty 
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